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Produkt biobójczy – należy używać z zachowaniem szczególnych środków ostrożności. Przed użyciem należy przeczytać etykietę i ulotkę informacyjną.
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Aktualności

Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja

13-18.07.2014 International Union for the Study of So-
cial Insects International Congress

Cairns,
Australia

http://lifescientist.com.au/events/internati-
onal-union-for-the-study-of-social-insects-
international-congress-27

20-23.07.2014 International Conference on Urban Pe-
sts (ICUP)

Zurych, Szwaj-
caria www.icup.org.uk/icupnext.asp

3-8.08.2014 10th European Congress of Entomology York, Wielka 
Brytania

http://www.royensoc.co.uk/me-
etings/20140803_ece2014.htm

10-15.08.2014 8th International Congress of Dipterology Poczdam, Niem-
cy http://www.icd8.org

17-22.08.2014 29th International Horticultural Congress Brisbane, Au-
stralia http://www.ihc2014.org

28-30.08.2014 Wystawa „ZIELEŃ TO ŻYCIE” Warszawa, Pol-
ska http://www.zielentozycie.pl

30-31.08.2014 XXIII Giełda Ogrodniczo-Rolnicza Koszalin, Polska http://www.targibaltyk.pl/kalendarz.html

5-6.09.2014 15 th International Gardening and Flori-
stry Fair „GREEN WORLD 2014” Brno, Czechy http://www.green-world.info/en

13-14.09.2014 XVI Dni Ogrodnika Targi Międzyna-
rodowe

Gołuchów, Pol-
ska http://www.dni-ogrodnika.pl/kdo_01.htm

14-18.09.2014 The XXV Brazilian Congress of Ento-
mology

Goiania, Brazy-
lia http://www.cbe2014.com.br/

19-22.09.2014 AGRO SHOW 2014 – Międzynarodowa 
Wystawa Rolnicza Bednary, Polska http://www.wystawy.agroshow.eu/566,ak-

tualnosci.html

20-21.09.2014 XXXVII Skierniewickie Święto Kwiatów, 
Owoców i Warzyw

Skierniewice, 
Polska http://swietokwiatow.pl

27-30.09.2014 Targi SMAKI REGIONÓW Poznań, Polska http://www.smaki-regionow.pl/pl

29.09-02.10.2014 TAROPAK – Międzynarodowe Targi 
Techniki Pakowania i Logistyki Poznań, Polska http://www.taropak.pl/pl

29.09-02.10.2014 POLAGRA GASTRO – Międzynarodo-
we Targi Gastronomii Poznań, Polska http://www.polagragastro.pl/pl

29.09-02.10.2014 POLAGRA FOOD – Międzynarodowe 
Targi Wyrobów Spożywczych Poznań, Polska http://www.polagra-food.pl/pl

3-5.10.2014 Drzewa i krzewy w sztuce bonsai Łódź, Polska http://www.botaniczny.lodz.pl/aktualno-
sci/kalendarz-wystaw.html

3-5.10.2014 VII Międzynarodowe Targi Żywności Eko-
logicznej i Regionalnej NATURA FOOD Łódź, Polska

http://www.targi.lodz.pl/targi/259-vii-mied-
zynarodowe-targi-zywnosci-ekologicznej-
i-regionalnej-natura-food/informacje

4-5.10.2014 ICE 2014 International Conference on 
Entomology Penang, Malezja http://www.waset.org/conference/2014/12/

penang/ICE

6-8.10.2014
VIII Międzynarodowa Konferencja
Innowacyjne Rozwiązania Rewitalizacji 
Terenów Zdegradowanych

Ustroń/Katowi-
ce, Polska http://www.revitare-conf.pl

8-10.10.2014
X Konferencja Naukowo-Techniczna „Zie-
leń Miejska – Naturalne Bogactwo Miasta.
Kierunki zmian terenów zieleni w mia-
stach”

Toruń, Polska http://www.zielenmiejska.org/?page_id=32

14-17.10.2014 Poleko 2014 – Międzynarodowe Targi 
Ochrony Środowiska Poznań, Polska http://poleko.mtp.pl/pl

19-25.10.2014
International Conference on Biopesticides 
7 „Biopesticides: Shaping Human Health 
and Global Agriculture”

Antalya, Turcja https://www.icob7.org

21-24.10.2014 NPMA PestWorld 2014 Orlando, Flory-
da, USA

https://www.npmapestworld.org/pe-
stworld2014/index.cfm

25-26.10.2014 AGRO – PARK Targi Rolnicze Lublin, Polska http://www.agropark.targi.lublin.pl

25-27.10.2014 Targi Czystości ISSA/INTERCLEAN 
Istanbul 2014 Istambuł, Turcja http://europe.issa.com/?id=issa_intercle-

an_istanbul_2014

28-29.10.2014
4. Targi Melioracji i Urządzeń Wodnych, 
Infrastruktury i Urządzeń Przeciwpowo-
dziowych MELIORACJE 2014

Sosnowiec, Pol-
ska http://www.exposilesia.pl/melioracje/pl

(PO)
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ConExPest jest największym cyklicznym wydarzeniem branży DDD w  Pol-
sce. Razem spotykają się producenci, dystrybutorzy i usługodawcy, którzy 
prezentują najnowsze produkty do monitorowania i zwalczania szkodników. 
Towarzysząca wystawie konferencja jest doskonałą okazją do przedstawienia 
wyników badań naukowych związanych z branżą.

Ze względu na ogromne znaczenie medyczne kleszczy, stale poszukuje się 
różnych sposobów ich zwalczania lub ograniczania liczebności, z wykorzy-
staniem metod chemicznych i biologicznych. Obrzeżki zwalcza się inaczej niż 
kleszcze właściwe. Wybór metod zależy od sposobu pasożytowania kleszczy, 
ich kręgu żywicielskiego i miejsca występowania.

Większość szkodników i  zwierząt inwazyjnych to gatunki raczej o niecieka-
wym wyglądzie, skryte i znane bardziej z wyrządzanych szkód niż z obecności, 
a  co za tym idzie, nielubiane przez ludzi. Zupełnie inaczej wygląda sprawa 
z nowym europejskim szkodnikiem – papugą aleksandrettą obrożną (Psitta-
cula krameri) .

Konferencja i wystawa

Czy egzotyczny problem Europy  
dotrze do Polski?

Jak uchronić się przed inwazją

Aktualności

Różne

Dezynsekcja

10

22

17

Szanowni Państwo!

W ostatnich miesiącach całkiem sporo dzieje się w śro-
dowisku ddd. Oczywiście najważniejszym i największym 
wydarzeniem był zorganizowany przez Polskie Stowa-
rzyszenie Pracowników DDD i ConExPest. W bieżącym 
numerze znajdziecie Państwo relację z tego niezwykłego 
wydarzenia ale też z  kilku innych, ciekawych spotkań, 
organizowanych w ramach Stowarzyszenia a także i poza nim. Niestety, nie 
wszędzie możemy być, by móc później przedstawić relację. Mimo, że nasza 
branża nie jest zbyt wielka, to zdarza się, że terminy różnych przedsięwzięć się 
pokrywają. Szkoda, że tak się dzieje, bo łamy naszego Biuletynu są otwarte na 
informacje o wszystkich ciekawych wydarzeniach.

Nasze życie komplikuje się z dnia na dzień. Każde nasze działanie jest jakoś 
uregulowane w przepisach prawa. Coraz więcej czasu musimy poświęcać 
by nadążać za powstającymi wciąż kolejnymi regulacjami. Czasami rezygnu-
jemy i zlecamy pewne sprawy fachowcom. To jednak nie zwalnia nas z odpo-
wiedzialności w razie jakiegoś nieszczęścia. Dla tego w bieżącym numerze 
znalazły się dwa kolejne materiały mające na celu ułatwienie poruszania się 
w dżungli przepisów.

Lato, to również zmagania z kleszczami i meszkami. Jakże różne spojrzenie na 
ten temat mają turyści wypoczywający na łące, nad strumieniem, w piękny sło-
neczny, letni dzień i dezynsektorzy, dla których jest to wyzwanie zawodowe. Ma 
być skutecznie, ale też ma być bezpiecznie. Nie jest łatwo, więc warto przeczy-
tać teksty prof. Krzysztofa Solarza i dr Elżbiety Kaczorowskiej. Jednak szkodnik 
nie jedną może mieć twarz. Gorąco zachęcam do przeczytania tekstu prof. Pio-
tra Tryjanowskiego i mgr Krzysztofa Dudka o papudze aleksandretta obrożna.

Miłej lektury

Wiktor Protas 
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PPierwszym z nich była dobrze 
znana chyba wszystkim członkom 
Koła mgr Jadwiga Rybarczyk, do 
niedawna kierownik Działu Tech-
niki i Ochrony Roślin w Wojewódz-
kim Inspektoracie Ochrony Roślin 
i Nasiennictwa w Poznaniu. Obecnie 
Pani Jadwiga przebywa na zasłużo-
nej emeryturze. Bycie emerytką nie 
oznacza dla niej jednak całkowite-
go zamknięcia poprzedniego etapu 
życia. Teraz, trochę z innej już per-
spektywy, z przyjemnością podzie-
liła się z zebranymi uczestnikami 
spotkania swoimi doświadczenia-
mi i przypomniała niekwestiono-
wane zasady, których należy prze-
strzegać, aby współpraca z Inspekcją 
Ochrony Roślin i Nasiennictwa, któ-
ra pełni rolę organu kontrolującego 
prawidłowość działań, między in-
nymi w zakresie dezynsekcji opry-
skowej i fumigacji, nie przysparza-
ła problemów. 

Gośćmi spotkania byli również 
koledzy ubiegający się o przyjęcie 
w poczet nowych członków Stowa-
rzyszenia. Chęć przystąpienia wy-
raziło trzech kolegów z Pleszewa 
i powiatu pleszewskiego oraz dwóch 
z Poznania i powiatu poznańskiego. 

Ostatnim punktem programu ze-
brania Koła Wielkopolska było przy-
gotowanie postulatów i propozycji 
uchwał na Walny Zjazd Stowarzy-
szenia oraz wybranie kandydatów 
do Zarządu. Termin ostatniego spo-
tkania Koła Wielkopolska przed let-
nimi wakacjami ustalono na ostatni 
tydzień czerwca br. 

Zebranie Koła Wielkopolska
Goście, goście…

Piotr Klawiter

Dnia 27 marca br. odbyło się ostatnie przed walnym zebraniem PSPDDiD spotkanie Koła Wielkopolska. 
Tym razem niemal że cały program wypełnili zaproszeni goście.

Gościem spotkania była Jadwiga Rybarczyk, do niedawna kierownik Działu Techniki i Ochrony 
Roślin w WIORiN w Poznaniu, obecnie przebywająca na emeryturze.

Pod koniec marca w Poznaniu odbyło się przedostatnie przed letnimi wakacjami zebranie Koła 
Wielkopolska.
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ZZe strony gospodarzy obecni byli 
Artur Grotnik oraz Michał Hołow-
nia, a firmę Bayer reprezentowali: 
Adam Puściński, Dorota Muszyńska 
i Krystyna Stremińska. Uczestnika-
mi byli usługodawcy, zarówno człon-
kowie PSPDDiD, jak i osoby spoza 
Stowarzyszenia z rejonu Śląska. 

Było to spotkanie dosyć nietypo-
we, nie szkolenie, nie promocja pro-
duktów, a raczej warsztaty, na któ-
rych w bardzo swobodnej atmosferze, 
rozmawiano o sprawach dotyczą-
cych branży DDD. Dla organizato-
rów była to okazja dò  lepszego po-
znania usługodawców i ich potrzeb, 
a dla usługodawców była to sposob-
ność do twórczej wymiany poglądów. 
Dyskutowano o trudnych zleceniach 
jakimi są np.: muchy, pleśniakowce, 
ptaszyńce, pluskwy. Nie obyło się bez 
wspomnienia firm „specjalizujących” 
się w przetargach. Atmosferę pod-
grzał wyraźnie temat zmian w sto-
sowaniu rodentycydów. Adaptacja do 
sytuacji, gdy w zasadzie, nie będzie 
można ich stosować w monitoringu. 
Uczestnicy podkreślali też znaczenie 
podejścia do usług DDD inspekcji 
państwowych. Jest ono bardzo waż-
ne, ale w środowisku wyraźnie od-
czuwa się, że w różnych powiatach 
jest ono bardzo zróżnicowane. Niepo-
kojące jest jednak to, że inspektorzy 
sanepidu nie poprzestają na działa-
niach kontrolnych, ale chcą dykto-
wać co i jak ma być robione, „wyrę-
czając” w tym ddd-owców. 

Oczywiście, jak zwykle przy okazji 
takich spotkań, nie obyło się bez na-
rzekań. Ale, co napawa optymizmem, 

wnioski były raczej konstruktywne. 
Trzeba pogodzić się z faktem, że tzw. 
„pistolety” były, są i będą! Szkoda 
więc tracić energię na zmaganie się 
z nimi. Trzeba raczej ich wyprze-
dzać, oferując usługi bardziej profe-
sjonalne, zaawansowane, wymagające 
większej wiedzy i lepszego wyposa-
żenia w sprzęt.

Uczestnikom spotkania podoba-
ła się jego formuła i wyrazili chęć 
uczestniczenia w kolejnych, podob-

nych warsztatach, uzupełnionych 
o tematy wynikające z dyskusji.

Serdeczne podziękowania, dla 
Małgosi Świętosławskiej za umoż-
liwienie odbycia tego spotkania 
w MŁYNIE JACKA. Część uczest-
ników doskonale pamięta śp. Jacka 
Świętosławskiego i bardzo dobrze 
Go wspomina, dlatego spotkanie 
miało dodatkowy, emocjonalny 
wymiar. 

Wiktor Protas

Warsztaty BEST-PEST i BAYER
Co nurtuje środowisko DDD?

15 kwietnia br., w wyjątkowo uroczych wnętrzach kompleksu Hotel i Spa Młyn Jacka w Jaroszowicach 
niedaleko Wadowic, odbyło się spotkanie zorganizowane wspólnie przez firmy BEST-PEST i BAYER. Było ono 
kolejną okazją do dyskusji i wymiany poglądów.

Spotkanie odbyło się we wnętrzach kompleksu Hotel i Spa Młyn 
Jacka w Jaroszowicach niedaleko Wadowic.

Warsztaty dla usługodawców, zarówno członków PSPDDiD, jak i osób spoza Stowarzyszenia z re-
jonu Śląska zorganizowane zostały wspólnie przez firmy BEST-PEST i BAYER.

Firmę Bayer reprezentował mię-
dzy innymi Adam Puściński.
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Wiktor Protas

Walne Zebranie Członków PSPDDiD
Wybrano nowe władze Stowarzyszenia

RRozpoczęło się od wyboru prezy-
dium oraz sekretariatu. Przewod-
niczącym prezydium został Tade-
usz Bakuła, którego wspierali Piotr 
Klawiter oraz Krzysztof Kuszka. 
Niewdzięczne zadanie sekretarzo-
wania przypadło Dariuszowi Gur-
dakowi, któremu energicznie poma-
gała Barbara Gurdak.

Pierwszą częścią WZC były spra-
wozdania. Rozpoczął je prezes ustę-
pującego zarządu, Wiktor Protas. 
W swoim wystąpieniu przedstawił 
dokonania z kończącej się kadencji, 
jak też słabe strony działania zarzą-
du. Wśród pozytywów wymienił: 
przyzwoite wyniki komisji szkolenio-
wej mimo bardzo niekorzystnych wa-
runków działania (Andrzej Skwirut 
i Piotr Klawiter), duży wkład w pra-
ce nad normą 16636 (Jacek Doniec), 
powołanie zespołu rzeczoznawców, 
podniesienie poziomu Biuletynu 
dzięki podjęciu współpracy z dr Paw-
łem Olejarskim i obniżenie kosztów 
jego druku, uruchomienie progra-
mu ubezpieczeń zdrowotnych, oraz 
przygotowanie kolejnej edycji Co-
nExPest (Adam Puściński i Hanna 
Malińska). Niestety nie wszystko 
wychodziło tak jak zaplanował za-
rząd. Przede wszystkim, nie udało 
się zwiększyć liczby członków Sto-
warzyszenia.

Kolejne sprawozdania przedłożyli: 
przewodniczący sądu koleżeńskiego 
– Piotr Ławicki, skarbnik Stowarzy-
szenia – Andrzej Kolasiński i prze-
wodniczący komisji rewizyjnej – Zyg-
munt Jeszka. Po tych wystąpieniach 
rozpoczęła się dyskusja. 

Tematem wiodącym była spra-
wa ubezpieczenia OC. Ponieważ 

wystąpiły szkody, niektóre nawet 
znaczące, ubezpieczyciel podniósł 
wysokość składki ubezpieczenio-
wej. Niektóre ze zgłaszanych szkód 
wzbudziły wśród koleżanek i kole-

gów pewne wątpliwości co do zasad-
ności. W konsekwencji pojawiły się 
różne propozycje mające zdyscypli-
nować kolegów. Zadecydowano, że 
nowo wybrany Zarząd przeanalizuje 

7 maja w Krakowie, odbyło się kolejne Walne Zebranie Członków Polskiego Stowarzyszenia Pracowników 
Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji. 

Siódmego maja w Krakowie, odbyło się kolejne Walne Zebranie Członków PSPDDiD.

Przewodniczącym prezydium sekretariatu został Tadeusz Bakuła, którego wspierali Piotr Klawiter 
oraz Krzysztof Kuszka.
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możliwości działania w tym zakre-
sie. W kontekście tej dyskusji, wy-
jątkowo trafna była uwaga Andrzeja 
Smekala, że problemy z ubezpiecze-
niami, a dokładniej z próbami wyłu-
dzania odszkodowań, świadczą o bra-
ku integracji koleżeńskiej członków 
Stowarzyszenia. Jeżeli ludzie myśle-
liby w kategoriach wspólnego inte-
resu, zapewne tych kłopotów moż-
na by uniknąć. 

Drugi ważny wątek w dyskusji, 
to nowelizacja regulaminu przyzna-
wania tytułu Specjalisty PSPDDiD. 
W zgodnej opinii, dotychczasowa for-
muła już się przeżyła. Ponieważ pro-
pozycje zmian miały jednak różny 
charakter, o ostatecznym kształcie 
nowelizacji zadecyduje nowy zarząd. 

Trzeci temat, który wywołał oży-
wioną dyskusję, to sprawa zatrudnie-

nia osoby zarządzającej biurem. Bę-
dzie to także zadanie nowego zarządu.

Po dyskusji odbyło się głosowanie 
nad udzieleniem absolutorium ustę-
pującemu zarządowi. Zdecydowana 
większość, przy zaledwie kilku gło-
sach wstrzymujących się, poparła 
wniosek o udzielenie absolutorium.

Uczestnicy Walnego Zebrania 
Członków PSPDDiD gorąco po-
dziękowali kolegom Wiktorowi Pro-
tasowi oraz Adamowi Puścińskie-
mu, którzy nie zdecydowali się na 
ponowne kandydowanie do zarzą-
du, za wiele lat pracy na rzecz Sto-
warzyszenia.

Przed przystąpieniem do wybo-
rów nowych władz padła propozycja 
zmniejszenia składu osobowego za-
rządu. Po krótkiej dyskusji poddano 
pod głosowanie trzy warianty. Naj-

pierw odrzucono pozostawienie za-
rządu w dotychczasowym składzie. 
Następnie większość opowiedziała 
się za składem siedmioosobowym. 
Po ustaleniu ilości przystąpiono do 
wyborów. W ich wyniku w skład 
nowego zarządu PSPDDiD weszli: 
Zygmunt Jeszka – prezes, Jacek Do-
niec – zastępca prezesa, Tomasz Ka-
raś – sekretarz, Andrzej Kolasiński – 
skarbnik oraz Piotr Klawiter, Maciej 
Thiel i Marek Zielecki. Członkami 
komisji rewizyjnej zostali: Dariusz 
Gurdak, Jan Jeszka i Piotr Topór. 
Natomiast do sądu koleżeńskiego 
wybrano: Ryszarda Pietrzykowskie-
go, Romana Kikulskiego i Romana 
Piernikarczyka.

Zygmuntowi i pozostałym kole-
gom wybranym do władz Stowa-
rzyszenia życzymy powodzenia. 

Prezesem nowego zarządu PSPDDiD został Zygmunt 
Jeszka.

Niewdzięczne zadanie sekretarzowania przypadło Dariuszowi Gurdako-
wi, któremu energicznie pomagała Barbara Gurdak.

Prezes ustępującego zarządu, Wiktor Protas, w swoim wystąpieniu przedstawił sprawozdanie 
z kilkuletniej działalności.

Sprawozdanie złożył także przewodniczący sądu koleżeńskiego – Piotr 
Ławicki.
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Wiktor Protas

ConExPest 2014
Konferencja i wystawa

I Idea ConExPest zrodziła się w Pol-
skim Stowarzyszeniu Pracowników 
Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deraty-
zacji, które jest organizatorem całe-
go przedsięwzięcia. Celem spotkań 
jest integracja ludzi i podmiotów, 
z kraju i z zagranicy, związanych 
z branżą DDD.

O europejskiej normie usług
Wystawę poprzedziła Konferen-

cja, która odbyła się 8 maja. Jej te-
matem wiodącym była „Europejska 
norma usług DDD i aktualne uwa-
runkowania usług DDD w zakresie 
bezpieczeństwa żywności”. Cieszy-
ła się sporym zainteresowaniem, nie 
tylko usługodawców, ale także firm 
z branży spożywczej i inspekcji urzę-
dowych. Konferencję prowadził dr 
Jacek Doniec, przewodniczący ko-
mitetu technicznego 313 przy PKN, 
pracującego nad normą 16636. Pro-
gram rozpoczął Rob Fryatt, prze-
wodniczący grupy technicznej TC 
404 przy CEN. Na wstępie przedsta-
wił podstawowe informacje o branży. 
Co prawda, nie jest ona lokomotywą 
europejskiej gospodarki, ale około 
10,5 tys. firm daje zatrudnienie bli-
sko 40 000 pracowników i generuje 
około 2,7 mld euro obrotu. Co cie-
kawe, w skali UE 74% firm to firmy 
zatrudniające do 5 osób, a gdyby po-
liczyć firmy do 10 osób, to firm bran-
ży DDD jest już 96%. Tak więc, jest 
to spora grupa ludzi i podmiotów.

Rob Fryatt omawiając założenia, 
które legły u podstaw rozpoczęcia 
starań o stworzenie europejskiej nor-
my usług, podkreślił następujące ob-

szary: podnoszenie standardów pra-
cy, troska o środowisko i sprostanie 
rosnącym wymaganiom rejestracyj-
nym. Jego zdaniem wizja docelowa 
to sektor odpowiedzialny za zdrowie 
społeczne. Prelegent mówił o stra-
tegii i taktyce dochodzenia do za-
mierzonego celu. Starał się również 
złagodzić obawy związane z wdra-
żaniem normy, która określa wyma-
gania wobec firm usługowych. Rob 

Fryatt zakończył swoje wystąpienie 
apelem o wspieranie normy i o jak 
najszersze jej upowszechnienie.

CEPA pomoże firmom zdobyć 
certyfikację

Kolejny mówca, Bertrand Mont-
moreau, prezydent CEPA, rozpoczął 
od przypomnienia podstawowych in-
formacji o organizacji, którą przewo-

ConExPest jest największym cyklicznym wydarzeniem branży DDD w Polsce. Razem spotykają się produ-
cenci, dystrybutorzy i usługodawcy, którzy prezentują najnowsze produkty do monitorowania i zwalczania 
szkodników. Towarzysząca wystawie konferencja jest doskonałą okazją do przedstawienia wyników badań 
naukowych związanych z branżą.

Bertrand Montmoreau w swoim wystąpieniu 
podkreślał, że CEPA stara się przygotować 
program pomocy dla małych firm ubiegających 
się o certyfikację.

Jacek Doniec wyjaśniał faktyczne znaczenie 
normy, która określa wymagania wobec firm 
świadczących usługi DDD.

Nadspodziewanie duża, głównie pierwszego dnia, była frekwencja odwiedzających wystawę.
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dzi. Konfederacja istnieje od 1974 r. 
Obecnie należą do niej 23 krajowe 
stowarzyszenia, stowarzyszenia re-
gionalne, międzynarodowe firmy 
usługowe oraz producenci i dystrybu-
torzy preparatów. CEPA pracuje nad 
kształtowaniem pozytywnego wize-
runku sektora usług DDD. W tym 
celu współpracuje z organami Ko-
misji Europejskiej oraz innymi in-
stytucjami zainteresowanymi spra-
wami zdrowia społecznego. Obecnie 
tematem wiodącym w pracach CEPA 
jest europejska norma usług. Nie tyl-
ko tworzenie samej normy, ale tak-
że przygotowywanie procesu certy-
fikacji firm chcących pochwalić się 
pracą wg tej normy. CEPA stara się 
przygotować program pomocy dla 
małych firm ubiegających się o cer-
tyfikację. Nie wiadomo jednak, czy 
barierą nie będą koszty. Mimo du-
żego optymizmu, zarówno Bertran-

da Montmoreau, jak i Roba Fryatta, 
nie należy oczekiwać, że posiadanie 
certyfikatu przełoży się bezpośred-
nio na wzrost dochodów firmy. Na 
rynku, niestety, decydujące znacze-
nie ma niska cena usług. Prelegent 
chcąc przekonać sceptyków, podkre-
ślał, że norma jedynie systematyzu-
je to, co i tak sektor DDD robi, więc 
nie ma czego się obawiać. Po wystą-
pieniu pana Montmoreau rozgorzała 
dyskusja na temat audytorów, ponie-
waż brak zaufania do tych ludzi jest 
drugim problemem, zaraz po kosz-
tach. Wiele osób ma negatywne do-
świadczenia z nieznającymi branży 
i nieprzygotowanymi merytorycz-
nie audytorami.

O historii i pracach Komitetu
Kolejną prezentację przedstawił 

„nasz człowiek” w TC 404, dr Jacek 
Doniec. Rozpoczął od przypomnienia 

w skrócie kolejnych etapów dochodze-
nia do normy, poczynając od Protoko-
łu Rzymskiego, do którego PSPDDiD 
przystąpiło sześć lat temu. Przybliżył 
pracę w samym komitecie. Przypo-
mniał zaangażowanie Stowarzyszenia 
w stworzenie Krajowego Standardu 
Kompetencji Zawodowych. W głów-
nej części swojego wystąpienia wyja-
śniał faktyczne znaczenie normy, która 
określa wymagania wobec firm świad-
czących usługi DDD i kompetencje, 
których się oczekuje od ludzi zatrud-
nionych w takich firmach.

Miejsce usług DDD w bezpie-
czeństwie żywności

Zabiegi DDD w systemie zapew-
nienia bezpieczeństwa żywności – 
aktualne uwarunkowania prawne 
i zasady prowadzenia były tema-
tem wystąpienia profesora Krzysz-
tofa Kwiatka z PIWET w Puławach. 
Profesor zwrócił uwagę, że rola usług 
DDD w zapewnieniu bezpieczeństwa 
żywności będzie rosła. Wynika to 
z nieodwracalnych tendencji w pro-
dukcji żywności, polegających na ro-
snącej koncentracji i skali produkcji. 
Wymusza to coraz większą dbałość 
o standardy higieniczne, a dobre 
praktyki stają się w tym momencie 
podstawą zarządzania bezpieczeń-
stwem produkcji żywności. Kolejną 
konsekwencją zachodzących prze-
mian będzie wzrost znaczenia usług 
DDD na etapie produkcji pierwotnej. 
Zapobieganie zagrożeniom związa-
nym z występowaniem szkodników, 
stanowi element działań absolutnie 
podstawowych. Nie może być mowy 
o wdrażaniu systemu HACCP, bez 
rozwiązania problemu szkodników. 
Co ciekawe, ten fragment wystą-
pienia prof. Kwiatka wywołał nie-
spodziewanie ożywioną dyskusję. 
Świadczy to o tym, że wciąż jeszcze 
nie ma pełnej zgodności co do miej-
sca usług DDD w strukturze działań 
mających zapewnić bezpieczeństwo 
produkcji żywności. A może, po pro-
stu nie ma właściwego zrozumienia 
tego tematu?

Na wystawie zainteresowaniem zwiedzających cieszyły się także wydawnictwa branżowe, a wśród 
nich nasz Biuletyn.

Rob Fryatt zakończył swoje wystąpienie apelem 
o wspieranie normy i jak najszersze jej upo-
wszechnienie.

Ciekawa była prezentacja Sharon Hughes z fir-
my BASF, na temat wprowadzania kolejnych 
obostrzeń i ograniczeń w stosowaniu rodenty-
cydów. 
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Coraz większy problem  
z rodentycydami

Nadzwyczaj ciekawa była prezen-
tacja pani Sharon Hughes z firmy 
BASF, na temat ograniczeń w stoso-
waniu rodentycydów. Niestety, głów-
nie z przyczyn natury politycznej, 
wprowadza się kolejne obostrzenia 
i ograniczenia. Grozi to cofnięciem 
poziomu zabezpieczenia przed gry-
zoniami o co najmniej 25 lat. Tym 
bardziej, że rozporządzenie 528/2012 
KE dotyczące produktów biobój-
czych spowodowało dalszy wzrost 
kosztów badań i wdrożeń nowych 
substancji i preparatów. Co praw-
da biolodzy odkryli u szczurów gen 
odpowiedzialny za powstawanie od-
porności, jednak nie jest to rozwiąza-
niem wszystkich problemów związa-
nych z tym zagadnieniem, ponieważ 
uwarunkowania genetyczne są tylko 
jednym z wielu czynników mających 
wpływ, na skuteczność deratyzacji. 
A przecież od dawna wiadomo, że 
z populacji szczurów częściowo od-
pornej, nieuchronnie powstanie po-
pulacja całkowicie odporna. 

O ciemnych stronach  
przetargów

Kolejny temat to przepisy Ustawy 
o zamówieniach publicznych przed-
stawiony przez pana mecenasa Zbi-
gniewa Pawlaka. Prawdopodobnie ten 

temat jeszcze długi czas będzie wywo-
ływał dużo emocji, gdyż wyniszczają-
ca konkurencja o wygranie przetargu 
publicznego prowadzi do wielu nega-
tywnych następstw. Najlepiej można 
się było o tym przekonać przy okazji 
budowy autostrad przed mistrzostwa-
mi Europy w piłce nożnej.

Refleksje z wystawy
Zorganizowano ją w dniach 8-9 

maja, w nowym centrum wystawo-
wo-konferencyjnym „Międzynaro-
dowe Centrum Targowo-Kongresowe 
EXPO KRAKÓW” w Krakowie, przy 
ul. Galicyjskiej. Wzięło w niej udział 
39 wystawców firmujących stoiska 
oraz kilka firm wspierających. Naj-
większe stoiska miały firmy: Themar, 

Monagro, Killgerm, BASF, Bayer, 
Detia Degesch i Brinkman. Nadspo-
dziewanie duża, głównie pierwszego 
dnia, była również frekwencja odwie-
dzających. Przygotowane na podsta-
wie doświadczeń z poprzedniej edycji 
identyfikatory „rozeszły się” w nie-
spełna cztery godziny. Na wystawę 
zawitała nawet francuska telewizja.

Wystawcy przygotowali się dosko-
nale, wręcz prześcigali się w atrak-
cjach dla zwiedzających. BASF 
i BAYER dały szansę sprawdzenia 
sprawności dezynsektorów. Dresz-
czyk emocji można było odczuć na 
stoisku KILLGERM. Na rodzinną 
atmosferę postawiły oblegane stoiska: 
DEZ-DER, BEST-PEST, ASPLANT, 
MONAGRO, ICB. Furorę robiło też 
stoisko firmy THEMAR, na którym 
można było zostać gwiazdą filmową... 

Po całodziennych trudach, wy-
stawcy i uczestnicy ConExPest uda-
li się do pałacu królewskiego w Nie-
połomicach. Gala rozpoczęła się od 
powitania gości nalewką wiśniową 
i pokazem walk rycerskich. Później 
mieliśmy okazję zwiedzić wnętrza 
zamku w towarzystwie przewodni-
ków. Całość zakończyła wyśmieni-
ta kolacja, w czasie której ogłoszo-
no wyniki konkursu dla wystawców. 
W zgodnej opinii większości uczest-
ników tegoroczny ConExPest był 
bardzo udaną imprezą. Padały pro-
pozycje aby zmienić cykl spotkań 
z trzyletniego na dwuletni. 

ConExPest 2014 zakończyła wyśmienita kolacja, w czasie której ogłoszono wyniki konkursu dla 
wystawców.

Dreszczyk emocji można było odczuć na stoisku KILLGERM.
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NNależy rozróżnić pracę od innych 
stosunków prawnych (umowa zlece-
nie czy umowa o dzieło), o których 
w języku potocznym również mówi 
się w kontekście zatrudnienia (często 
błędnie określa się, że ktoś świadczy 
pracę na podstawie np. umowy zle-
cenia). Zgodnie z art. 23§ 1 kodeksu 
pracy (dalej „kp”) przez nawiązanie 
stosunku pracy pracownik zobo-
wiązuje się do wykonywania pracy 
określonego rodzaju, na rzecz pra-
codawcy, pod jego kierownictwem 
oraz w miejscu i czasie przez niego 
wyznaczonym, a pracodawca zobo-
wiązuje się do zatrudnienia pracow-
nika za wynagrodzeniem. 

W przypadku kiedy nawiązany sto-
sunek prawny spełnia powyższe ce-
chy, mówi się o zatrudnieniu w rozu-
mieniu kp (przy czym ustawodawca 
zakazał zastępowania umów o pracę 
umowami cywilnoprawnymi, a tak-
że zastrzegł, że w przypadku gdy za-
warta zostanie np. „umowa zlecenie”, 
a w rzeczywistości będzie to stosu-
nek prawny o cechach, o których 
mowa powyżej, to zostanie uznany 
jako stosunek pracy, a nie stosunek 
cywilnoprawny). 

Zgodnie z kp, każda umowa o pra-
cę określa: strony i rodzaj umowy, 
datę jej zawarcia oraz warunki pra-
cy i płacy. Ponadto w umowie muszą 
znaleźć się zapisy o: rodzaju pracy, 
miejscu jej wykonywania, wyna-
grodzeniu, wymiarze czasu pracy 
oraz terminie jej rozpoczęcia. War-
to pamiętać o tym, że umowę o pra-

cę należy sporządzić na piśmie – kp 
przewiduje konieczność potwierdze-
nia faktu zawarcia umowy. W przy-
padku jego braku pracodawcy grozi 
grzywna od 1 do 30 tys. zł.

Praca świadczona na podstawie 
umowy o pracę jest podstawową 
formą zatrudnienia. Zgodnie z kp, 
można ją zawrzeć: na czas określo-
ny, na czas nieokreślony, na czas wy-
konywania określonej pracy oraz na 

czas zastępstwa pracownika podczas 
jego usprawiedliwionej nieobecno-
ści. Można też zawrzeć umowę na 
czas próbny. 

Na czas określony
Jest to podstawowa umowa ter-

minowa, w której należy precyzyj-
nie określić dzień jej zakończenia. 
Po tym dniu przestaje obowiązy-
wać. Czy to oznacza, że umowy ta-
kiej nie można rozwiązać wcześniej? 

Na szczęście nie – umowę taką moż-
na rozwiązać za porozumieniem 
stron oraz przez oświadczenie jed-
nej ze stron o rozwiązaniu umowy 
bez wypowiedzenia w przypadkach 
przewidzianych w kp. Kodeks sta-
nowi również, że przy zawieraniu 
umowy o pracę na czas określony 
dłuższy niż 6 miesięcy, strony mogą 
przewidzieć dopuszczalność wcze-
śniejszego rozwiązania tej umowy 
za dwutygodniowym wypowiedze-
niem (aby z tego skorzystać należy 
w umowie uczynić zapis o możliwo-
ści wypowiedzenia!).

Na czas nieokreślony
Podpisuje się ją z pracownikami, co 

do których pracodawca ma pewność, 
że będą stałymi współpracownikami 
i nadają się do branży DDD. Jest to 
umowa najbardziej chroniona przez 
polski system prawny, można ją roz-
wiązać tylko w uzasadnionych przy-
padkach (poza porozumieniem stron). 

Ustawowe okresy wypowiedze-
nia umowy na czas nieokreślony 
wynoszą:
• 2 tygodnie, jeżeli pracownik był 

zatrudniony krócej niż 6 miesięcy,
• 1 miesiąc, jeżeli pracownik był za-

trudniony co najmniej 6 miesięcy,
• 3 miesiące, jeżeli pracownik był 

zatrudniony co najmniej 3 lata.

Na czas wykonywania  
określonej pracy

Jest to umowa terminowa, która 
w branży DDD wydaje się być ko-

Maciej Król – aplikant radcowski

Przepisy prawa
Umowy świadczenia pracy

W działalności każdego przedsiębiorcy DDD nadchodzi taki moment, w którym powierza wykonywanie czyn-
ności innym osobom, staje się więc pracodawcą lub podmiotem, na rzecz którego są świadczone usługi. 
Jakie umowy dotyczące świadczenia pracy może zawrzeć przedsiębiorca DDD, jaka jest różnica pomiędzy 
pracą, a innymi stosunkami prawnymi, na mocy których można powierzyć wykonywanie usług i na co należy 
zwrócić szczególną uwagę przy zawieraniu i rozwiązywaniu umów o pracę?

§
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Prawo

rzystniejsza od umów na 
czas określony. Jej przed-
miotem jest wykonanie 
określonego zadania. 
W takiej umowie podaje 
się rodzaj pracy, która ma 
być wykonana, a z dniem 
w którym praca zostanie 
zakończona umowa wy-
gasa (np. po dokonaniu 
deratyzacji określonego 
obiektu). Można ją roz-
wiązać bez wypowiedze-
nia wskutek oświadczenia 
woli jednej ze stron z winy 
pracownika lub pracodaw-
cy (i rzecz jasna, za porozumieniem 
stron). Nie ma możliwości wypo-
wiedzenia takiej umowy. Ważne 
jest jednak to, że umowę taką moż-
na zawierać wielokrotnie z tą samą 
osobą, bez narażania się na ryzyko 
przekształcenia się takiej umowy 
w umowę na czas nieokreślony (art. 
251 kp., o którym była mowa wcze-

śniej, nie ma w tym przypadku za-
stosowania). 

Na zastępstwo
Jest zawierana na czas zastępstwa 

pracownika, którego nieobecność 
w pracy jest usprawiedliwiona (np. 
urlop macierzyński). Rozwiązuje się 
ją po zakończeniu zastępstwa, za po-
rozumieniem stron i bez wypowie-

dzenia z winy pracownika 
lub pracodawcy. Możliwe 
jest także jej rozwiązanie 
z 3 dniowym wypowie-
dzeniem. 

Na czas próbny
Każda z umów o pra-

cę może być poprzedzo-
na umową na czas próbny, 
która nie może być zawar-
ta na czas dłuższy niż 3 
miesiące. Jej istotą jest 
możliwość „sprawdzenia” 
pracownika przed podpi-
saniem właściwej umo-

wy o pracę. Umowę na czas próbny 
można wypowiedzieć, w zależności 
od długości zatrudnienia. Czas wy-
powiedzenia wynosi: 3 dni robocze, 
1 tydzień i 2 tygodnie – odpowied-
nio przy umowie nieprzekraczają-
cej 2 tygodni, dłuższej niż 2 tygo-
dnie i na 3 miesiące.  

Uwaga: ustawodawca nie pozwala na 
nieskończone podpisywanie kolejnych 
umów na czas określony – warto zaj-
rzeć do przepisu 251 kp, który stanowi 
o przekształceniu się kolejnej umowy na 
czas określony w  umowę na czas nie-
określony, w przypadku ciągłego zawie-
rania umów na czas określony.

Umowa zlecenie i umowa o dzieło są uregulowa-
ne w kodeksie cywilnym (art. 734-751 kc oraz 
627-646 kc). Ich istotą jest to, że w przypad-
ku umowy zlecenia zleceniobiorcy powierza się 
tylko dokonanie określonej czynności, a w przy-
padku umowy o dzieło zakłada się, że druga stro-
na umowy przez swoje działanie musi osiągnąć 
określony przez strony umowy rezultat. 

Zawieranie umów cywilnoprawnych może być 
korzystniejsze od zawierania umów o  pracę, 
przede wszystkim pod względem finansowym. 
Poza tym stosunki te nie są tak bardzo chro-
nione jak te uregulowane przez kodeks pracy, 
a  w  przypadku sporu, nie są rozstrzygane 
przez sądy pracy, które w dość znacznej ilości 
spraw orzekają na korzyść pracowników (chy-

ba, że okaże się, iż w rzeczywistości pomimo 
innego oznaczenia zawarta umowa spełnia jed-
nak warunki umowy o pracę).

Warto, aby przedsiębiorcy branży DDD zapoznali 
się z „Działem dziesiątym” kp dotyczącym bez-
pieczeństwa i higieny pracy, a w szczególności 
z „Rozdziałem V” i „Rozdziałem IX” dotyczącym 
czynników i procesów stwarzających zagrożenie 
dla zdrowia i życia pracowników, a także środ-
ków ochrony indywidualnej, odzieży i obuwia ro-
boczego. Decyzja o  zatrudnieniu pracowników 
powinna być także związana z pełną świadomo-
ścią, że branża DDD jest branżą specyficzną, 
w  której od pracodawców wymaga się szcze-
gólnej ochrony pracowników przed czynnikami 
niebezpiecznymi dla zdrowia i życia.
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Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

Z
O bezpieczeństwo na polu dba 
minister rolnictwa

Zgodnie z ustawą z dnia 4 wrze-
śnia 1997 r. o działach administra-
cji rządowej nadzór nad produk-
cją roślinną i jej bezpieczeństwem 
sprawuje Minister Rolnictwa i Roz-
woju Wsi przy pomocy podległych 
mu podmiotów, tj. Państwowej In-
spekcji Ochrony Roślin i Nasien-
nictwa, Krajowych i Okręgowych 
Stacji Chemiczno-Rolni-
czych, Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa oraz Inspek-
cji Jakości Handlowej 
Artykułów Rolno-Spo-
żywczych. Jednakże za-
kres kompetencji tych 
podmiotów w głównej 
mierze ogranicza się do 
obszaru produkcji pier-
wotnej roślin. 

Nad żywnością czuwa  
minister zdrowia

Wraz z wejściem w życie Rozpo-
rządzenia (WE) nr 178/2002 z dnia 
28 stycznia 2002 r. ustanawiającego 
ogólne zasady i wymagania prawa 
żywnościowego została ustanowio-
na nowa definicja żywności, w myśl 
której są nią również produkty nie-
przetworzone, bezpośrednio po zbio-
rze, np. maliny czy sałata (Dz.U. L 
139, 30/04/2004 P. 0001-0054). Nad-
zór nad jakością zdrowotną żyw-
ności, zgodnie z ustawą o działach 
administracji rządowej, leży w ge-
stii Ministra Zdrowia, a Państwo-

wa Inspekcja Sanitarna, jako podle-
gła mu, obejmuje swoim nadzorem 
całą żywność – wszystkie produkty 
od zbioru po przetwarzanie i obrót. 
Nadzór ten sprawowany jest przez 
kontrolę warunków higienicznych 
w magazynach, podczas transpor-
tu, a także podczas procesów jakim 
poddawana jest żywność. Nadzo-
rem Inspekcji Sanitarnej objęci są 
przedsiębiorcy działający na rynku 
spożywczym, w tym przedsiębior-

cy prowadzący produkcję pierwot-
ną, którzy zgodnie z art. 61 ustawy 
z dnia 25 sierpnia 2006 r. o bezpie-
czeństwie żywności i żywienia mają 
obowiązek dokonania rejestracji swo-
jego zakładu przez złożenie stosow-
nego wniosku do Państwowego Po-
wiatowego Inspektora Sanitarnego. 
Jest on właściwym organem do re-
jestracji oraz zatwierdzania, warun-
kowego zatwierdzania, przedłużania 
warunkowego zatwierdzania, zawie-
szania oraz cofania zatwierdzania 
zakładów produkujących lub wpro-
wadzających do obrotu żywność po-
chodzenia niezwierzęcego.

Konieczne są systemy jakości
Nadzór Państwowej Inspekcji 

Sanitarnej wspomaga wytwarza-
nie bezpiecznej żywności. Warun-
kiem koniecznym do wytwarzania 
bezpiecznych produktów produk-
cji pierwotnej jest przestrzeganie 
przez przedsiębiorców zasad Do-
brej Praktyki Higienicznej, Pro-
dukcyjnej i Rolniczej (GHP, GMP, 
GAP) na etapie produkcji pierwot-

nej, w punktach sku-
pu, w czasie transpor-
tu oraz wdrożenie tych 
zasad wraz z systemem 
HACCP na kolejnych 
etapach produkcji żyw-
ności. System HACCP 
umożliwia producen-
towi zachowanie bez-
pieczeństwa żywności 
przez analizę zagrożeń. 
W ramach tego systemu 
należy ustalić poszcze-
gólne krytyczne punk-

ty kontroli, identyfikować surowce 
i dostawców oraz stosować właściwe 
procedury w tym zakresie. Działania 
podejmowane w ramach systemów 
HACCP, GHP, GMP i GAP powinny 
być zgodne z załącznikiem I Część 
A: Ogólne przepisy higieny dla pro-
dukcji pierwotnej (…) rozporządzenia 
(WE) nr 852/2004 z dnia 29 kwietnia 
2004 r. mówiącego o wymaganiach 
higienicznych. Eliminowanie zagro-
żeń na tym etapie jest konieczne, po-
nieważ usunięcie zanieczyszczeń na 
dalszych etapach produkcji i obrotu 
żywnością nie zawsze jest możliwe.

mgr inż. Wiesława Krawczyk – Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Ciechanowie

Bezpieczna żywność – od pola do stołu
Aspekty prawne

Wzrost świadomości konsumentów sprawił, że obecnie przywiązuje się coraz większą wagę do bezpie-
czeństwa żywności. Dzisiaj producent chcąc zdobyć zaufanie klienta, musi go przekonać, że jego żywność 
jest zdrowa, a jej spożywanie nie niesie ze sobą żadnych zagrożeń. Nad zapewnieniem tego bezpieczeństwa 
czuwa cały sztab inspektorów.

W myśl obowiązującego prawa, za bezpieczeństwo zdrowotne 
żywności, a także za wszelkie szkody i uszczerbki na zdrowiu 
konsumenta spowodowane jej złą jakością, odpowiedzialne są 
przede wszystkim podmioty działające na rynku spożywczym. 
To producenci żywności muszą zapewnić, że na wszystkich 
etapach – od jej produkcji, przez przetwarzanie i dystrybucję 
– spełniane są właściwe wymogi higieny, zgodne z przepisami 
prawa krajowego i europejskiego.
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Trzeba przestrzegać żelaznych zasad
W myśl obowiązującego prawa, 

podmioty zajmujące się produkcją 
pierwotną są zobligowane do:
• zapewnienia, że surowce są chro-

nione przed zanieczyszczeniem 
na każdym etapie ich przetwa-
rzania,

• przestrzegania przepisów praw-
nych dotyczących zanieczyszczeń 
oraz składowania, przetwarzania 
i unieszkodliwiania odpadów,

• utrzymywania w czystości oraz 
w miarę potrzeby dezynfekowa-
nia we właściwy sposób obiektów 
wraz z wyposażeniem, pojemni-
ków, skrzyń i pojazdów,

• zapewnienia higienicznych warun-
ków produkcji, transportu i skła-
dowania produktów roślinnych,

• używania wody pitnej lub czystej, 
w każdym przypadku, gdy jest to 
niezbędne do zapobieżenia zanie-
czyszczeniu,

• zapewnienia, że personel przetwa-
rzający środki spożywcze jest do-
brego zdrowia,

• zapobiegania zanieczyszczeniom 
powodowanym przez zwierzęta 
lub szkodniki,

• uwzględniania wyników analiz 
przeprowadzonych na pobranych 
próbkach, które są istotne dla zdro-
wia ludzkiego,

• stosowania środków ochrony roślin 
i produktów biobójczych, zgodnie 
z wymogami ustawodawstwa,

• podejmowania właściwych czyn-
ności zaradczych, w razie niepra-
widłowości wykrytych podczas 
urzędowych kontroli,

• prowadzenia odpowiedniej doku-
mentacji dotyczącej użycia środ-
ków ochrony roślin i produktów 
biobójczych, występowania szkod-
ników lub chorób i wyników ana-
liz badanych prób roślin. 

Produkcja pierwotna (lub podstawowa) oznacza uprawę 
roślin lub chów i hodowlę zwierząt, w celu pozyskania tzw. 
produktów pierwotnych. Obejmuje ona także: łowiectwo, 
rybołówstwo i  zbieranie runa leśnego. Do produktów pier-
wotnych należą między innymi: zboża, owoce, warzywa, zioła, 
jaja, surowe mleko, miód, grzyby, jagody, ślimaki.
Produkcja pierwotna obejmuje działalność na poziomie gospo-
darstw jak również transport wewnętrzny, magazynowanie 

i postępowanie z produktami (bez znaczącej zmiany ich cha-
rakteru) w gospodarstwie i ich dalszy transport do zakładu 
przetwórczego.
Podstawowe wymagania dla produkcji pierwotnej określa 
załącznik I Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady 
(WE) Nr 852/2004 z dnia 29.04.2004 r. w sprawie higie-
ny środków spożywczych (Dz. U. L 139 z dnia 30 kwietnia 
2004 r.).
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Dezynsekcja

WW Polsce dotychczas stwierdzono 
występowanie 19 gatunków klesz-
czy, w tym 3 obrzeżki (gołębi, pol-
ski i nietoperzowy) i 16 kleszczy 
właściwych. 

Największym zagrożeniem 
są dwa gatunki

Wśród obrzeżków najpospolitszy 
u nas jest obrzeżek gołębi (Argas re-
flexus), przede wszystkim pasożyt ze-
wnętrzny ptaków synantropijnych, 
głównie gołębi. Dlatego jest bardzo 
pospolity w miejscach ich gnieżdże-
nia się, bytując w bliskim sąsiedz-
twie człowieka.

Wśród kleszczy właściwych, za-
równo w Polsce, jak też w całej Eu-
ropie, najczęściej występuje kleszcz 
pastwiskowy zwany też pospolitym 
(Ixodes ricinus). Jednocześnie jest to 
kleszcz o największym znaczeniu 
medycznym, weterynaryjnym i epi-
demiologicznym. Miejscem jego by-
towania są lasy liściaste i mieszane, 
a poza tym parki, laski miejskie, te-
reny rekreacyjne, ogrody działkowe 
i ogródki przydomowe. Kleszcz ten 
stanowi potencjalne zagrożenie dla 
zbieraczy runa leśnego, pracowni-
ków leśnictwa, rolników, osób zwią-
zanych z eksploatacją lasu i ochro-
ną przyrody, a także dla turystów, 
osób odpoczywających na terenach 
rekreacyjnych, wokół zbiorników 
wodnych, oraz wszystkich osób na-
rażonych na jego inwazję ze względu 
na miejsce zamieszkania lub prze-
bywania. 

Jest on nie tylko niebezpiecznym 
dla człowieka i zwierząt pasożytem 
okresowym, ale także rezerwuarem 
i wektorem wielu patogenów, głów-
nie wirusów kleszczowego zapale-
nia mózgu (kzm), krętków borelio-
zy z Lyme (Borrelia burgdorferi sensu 
lato), riketsji ludzkiej anaplazmozy 
granulocytarnej (Anaplasma phago-
cytophilum) oraz pierwotniaków (pi-
roplazm) z rodzaju Babesia. Oprócz 
kleszcza pospolitego do najczęściej 
spotykanych u nas kleszczy właści-
wych należą kleszcze: łąkowy, jeżo-
wy i gryzoni.

Jak zwalczać obrzeżki?
Należy dążyć za wszelką cenę do 

całkowitego wyeliminowania obrzeż-
ków gołębich z otoczenia człowieka. 
Ma to szczególne znaczenie w przy-
padku alergików, osób wrażliwych 

na ślinę, toksyny i alergeny tych 
kleszczy. 

W zaleceniach profilaktycznych 
zaleca się uszczelnianie wszelkich 
szpar w pomieszczeniach, podłogach, 
ścianach i sufitach (np. gipsowanie 
lub tynkowanie spękanych ścian, 
wewnątrz i na zewnątrz budynku, 
gipsowanie i fugowanie wszelkiego 
rodzaju szpar przy oknach, parape-
tach okiennych, drzwiach), przez któ-
re obrzeżki mogą przenikać do po-
mieszczeń mieszkalnych. Ponadto, 
na okres poprzedzający deakaryza-
cję, aby uchronić się przed inwazją 
tych pasożytów, należy łóżka i inne 
miejsca do spania odsunąć od ścian, 
okien, balkonów, a nogi łóżek moż-
na wstawić do misek z wodą lub owi-
nąć taśmą klejącą, uniemożliwiając 
kleszczom przedostanie się do łóżek 
i atakowanie śpiących ludzi. 

prof. dr hab. n. biol. Krzysztof Solarz – Zakład Parazytologii, Śląski Uniwersytet Medyczny w Katowicach,  
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Medycyny Laboratoryjnej w Sosnowcu

Kleszcze
Jak uchronić się przed inwazją

Ze względu na ogromne znaczenie medyczne kleszczy, stale poszukuje się różnych sposobów ich zwalczania 
lub ograniczania liczebności, z wykorzystaniem metod chemicznych i biologicznych. Obrzeżki zwalcza się 
inaczej niż kleszcze właściwe. Wybór metod zależy od sposobu pasożytowania kleszczy, ich kręgu żywiciel-
skiego i miejsca występowania.

Postacie dorosłe kleszcza pastwiskowego – samica w towarzystwie 2 samców.
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Obecność obrzeżków, zwłaszcza 
gołębich, w pomieszczeniu wykry-
wa się łatwo, ponieważ z uwagi na 
znaczne wymiary ciała (dorosłe od 
6-10 mm) są doskonale widoczne go-
łym okiem. Z drugiej strony można je 
przeoczyć, ponieważ ukrywają się głę-
boko w szczelinach. Dlatego też w celu 
skutecznego usunięcia pasożyta zaleca 
się, aby zabiegi zwalczania obrzeżków 
przeprowadzane były przez firmy spe-
cjalizujące się w tego typu zadaniach, 
o dużym doświadczeniu w likwidacji 
populacji tych bardzo niebezpiecznych 
dla człowieka kleszczy. Aby zapewnić 
całkowitą skuteczność zabiegów likwi-
dacji pasożyta należy dokładnie opry-
skać szpary w murach, podłogach i in-
nych kryjówkach obrzeżków, a ponadto 
przeprowadzać zabiegi jednocześnie na 
strychach i w pomieszczeniach miesz-
kalnych (szczególnie sypialniach), 
zwłaszcza w przypadku lokali poło-
żonych na najwyższych piętrach bu-
dynku, w pobliżu strychów, poddaszy, 
czyli miejsc gdzie mogą gnieździć się 

gołębie, kawki lub inne ptaki synan-
tropijne, będące potencjalnymi żywi-
cielami obrzeżków gołębich. Najbar-
dziej skuteczna jest jednak fumigacja 
pomieszczeń, co wymaga ich opuszcze-
nia przez lokatorów na okres przepro-
wadzania zabiegów deakaryzacyjnych. 
Może być konieczne usunięcie odsta-
jących tapet, boazerii ściennej i sufi-
towej, paneli ściennych i kasetonów 
sufitowych, wykładzin podłogowych 
i ściennych, a nawet paneli podłogo-
wych, parkietów, desek podłogowych, 
podwieszanych płyt sufitowych i ścien-
nych płyt gipsowo-kartonowych. Po-
nadto, przed przystąpieniem do prac 
należy usunąć z mieszkań i strychów 
wszystkie przedmioty, pod którymi 
mogą ukrywać się te kleszcze. 

Przeciwko kleszczom akarycydy
W walce chemicznej z kleszczami 

właściwymi, głównie kleszczem pa-
stwiskowym, wykorzystuje się szeroką 
gamę akarycydów (preparatów rozto-
czobójczych), wśród nich fosforoorga-
niczne i pyretroidy. Prowadzenie za-
biegów chemicznych jest utrudnione 
ze względu na nierównomierne (tzw. 
„mozaikowe”) rozmieszczenie klesz-
czy, znaczną rozległość ich występo-
wania i szkodliwość stosowanych pre-
paratów dla środowiska. Środki te nie 
powinny być stosowane szeroko na ro-
ślinność w środowisku naturalnym, 
natomiast można dopuścić takie zabie-
gi (w ostateczności) w zakleszczonych 
ogrodach działkowych, prywatnych 
posesjach, czy ogródkach przydomo-
wych. Ale w celu ochrony zwierząt 
gospodarskich np. bydła stosuje się 
preparaty roztoczobójcze w formie 

aerozolu lub kąpieli w środkach che-
micznych. Należy pamiętać jednak, że 
są to trucizny działające na wszystkie 
organizmy, także na owady i roztocze 
niezbędne do prawidłowego funk-
cjonowania ekosystemu, na wszyst-
kie inne zwierzęta i na ludzi, dlatego 
ich zastosowanie w przypadku zwie-
rząt należy ograniczać, podobnie jak 
w przypadku roślinności, drzew, krze-
wów i runa leśnego. Stosowanie fero-
monów kleszczy w połączeniu z aka-
rycydami także nie znalazło szerszego 
zastosowania. W wielu przypadkach 
konieczne jest jednak użycie akary-
cydów, bez względu na ich uboczne, 
niekorzystne oddziaływanie na środo-
wisko. Ponieważ opryskuje się rośliny, 
należy rozważyć zastosowanie prepara-
tów kontaktowych, wykorzystywanych 
powszechnie w walce z przędziorkami 
(głównie chmielowcem i owocowcem), 
pospolitymi pasożytami roślin, szkod-
nikami upraw w ogrodach, sadach 
i szklarniach. Akarycydy te działają 
na ogół na wszystkie stadia rozwojo-
we roztoczy. Zaletą ich jest niska tok-
syczność dla zwierząt stałocieplnych, 
oraz pożytecznych owadów. Spośród 
tych preparatów należy wybrać jed-
nak te działające powierzchniowo lub 
wgłębnie. Mniej przydatne w przypad-
ku kleszczy są prawdopodobnie pre-
paraty o działaniu żołądkowym (np. 
abamektyna), skuteczne w przypadku 
pasożytów i szkodników roślinnych. 

Można stosować również  
insektycydy

Oprócz akarycydów można stosować 
insektycydy, związki karbaminianowe 
(bendiokarb, propoksur, karbaryl), fos-

1 . Prowadzić działalność edukacyjną i szkoleniową dla 
rolników i  leśników (szkolenia, zajęcia praktyczne, 
broszury, ulotki, plakaty).

2 . Prowadzić szczepienia pracowników przeciw klesz-
czowemu zapaleniu mózgu (kzm).

3 . Stosować odzież ochronną.
4 . Zaopatrywać pracowników w  repelenty – DEET 

(N,N-dwuetylo-m-toluamid), pochodne piperydyny 

(np. pikardyna), ester kwasu acetylo-butylo amino-
propionowego (IR 3535), permetryna.

5 . Stosować akarycydy (permetryna, pyretryna).
6 . Instruować pracowników w  zakresie skutecznych 

metod usuwania kleszczy.
7 . Zaopatrywać pracowników w przyrządy do usuwa-

nia kleszczy (np. „kleszczołapki”).

PROFILAKTYKA ODKLESZCZOWA ROLNIKÓW, LEŚNIKÓW I PRACOWNIKÓW EKSPLOATACJI LASU

Kleszcz jeżowy (samica, strona brzuszna), 
chociaż są pasożytami jeży i lisów, coraz czę-
ściej spotykane są przez weterynarzy na psach 
i kotach (autor K. Siuda).
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foroorganiczne (fenitrotion, malation) 
albo syntetyczne pyretroidy (perme-
tryna, deltametryna). Wykorzystywa-
ne są one powszechnie (za wyjątkiem 
preparatów fosforoorganicznych) w ob-
rożach dla psów, zabezpieczających je 
przed inwazją kleszczy i pcheł. Najczę-
ściej stosuje się tu: propoksur, perme-
trynę, imidaklopryd oraz piryproksy-
fen. Ten ostatni jako preparat biobójczy 
i odstraszający. Powinno się stosować 
przemiennie preparaty z różnych grup 
chemicznych. Należy pamiętać jednak, 
aby związki karbaminianowe (propok-
sur) nie były stosowane jednocześnie 
z preparatami zawierającymi związki 
fosforoorganiczne lub inne inhibitory 
acetylocholinoesterazy. 

Skuteczne są też repelenty
Akarycydy lub insektycydy moż-

na zastąpić repelentami (preparata-
mi odstraszającymi kleszcze i owady, 
np. N,N-dietylo-m-toluamidem). Na-
leży nimi spryskiwać odkryte partie 
ciała oraz odzież. DEET, który zo-
stał nazwany w Polsce standardo-
wym repelentem („złoty standard”) 

jest dostępny w naszym kraju w róż-
nych stężeniach, w zakresie od 7 do 
34%, oraz najczęściej w postaci ae-
rozolu. Ponieważ w zależności od 
stężenia jego czas działania wynosi 
2-12 godzin, dlatego podczas wielo-
godzinnego przebywania na terenach 
leśnych gdzie jest ryzyko inwazji 
kleszczy może być konieczna dodat-
kowa aplikacja repelentu po 3-4 go-
dzinach. Należy także pamiętać, że 
repelentów zawierających N,N-die-
tylo-m-toluamid nie można stosować 
na skórę podrażnioną. W przypad-
ku kleszcza właściwego, który jest 
typowym kleszczem pozagniazdo-
wym, najczęściej atakującym czło-
wieka, stosowanie repelentów po-
ważnie ogranicza ryzyko ekspozycji 
na tego kleszcza i przenoszone przez 
niego patogeny. Wśród innych repe-
lentów o podobnym działaniu moż-
na wymienić pikardynę (pochodna 
piperydyny) oraz ester kwasu ace-
tylo-butylo aminopropinowego (IR 
3535). Działania odstraszające rozto-
cze, w tym także kleszcze mają też 
niektóre naturalne roślinne prepa-
raty chemiczne, np. pyretryny, olej-
ki roślinne, np. olejek drzewa her-
bacianego. Permetryna – pyretroid 
o działaniu owadobójczym i rozto-
czobójczym wykazuje również krót-
kotrwałe działanie repelentne. Nale-
ży jednak pamiętać, że permetrynę 
można stosować jedynie na odzież, 
nigdy bezpośrednio na skórę. Apli-
kacja każdego repelentu powinna 
być przeprowadzona na wolnym 
powietrzu. 

Ważna jest odpowiednia formula-
cja preparatu. Repelenty w formie na-
nokapsułek dają bardziej długotrwa-
ły efekt przy mniejszej toksyczności 

preparatu. Można stosować jedno-
cześnie akarycyd i repelent, na skó-
rę DEET, a odzież spryskać akary-
cydem zawierającym permetrynę, 
pyretrynę lub benzoesan benzylu. 

Substancję odstraszającą kleszcze 
wyczuwają najprawdopodobniej za 
pomocą organu Hallera, ich głów-
nego narządu zmysłu, odbierającego 
między innymi bodźce chemiczne. 
Skuteczność repelentu można spraw-
dzać w warunkach laboratoryjnych, 
ale najlepszym sposobem testowa-
nia jego własności odstraszających 
w środowisku naturalnym jest meto-
da flagowania. Polega ona na omiata-
niu roślinności białą flagą flanelową 
o powierzchni 1 m2, nasączoną/spry-
skaną uprzednio badanym prepara-
tem, w celu wyzbierania głodnych, 
aktywnych kleszczy. Aby przetesto-
wać skuteczność repelentu w różnych 
stężeniach, należy porównać liczbę 
kleszczy zebranych przez osobę po-
sługującą się flagą flanelową nasączo-
ną określonym stężeniem preparatu, 
w stosunku do liczby kleszczy zebra-
nych przez osobę posługującą się fla-
gą, która nie miała kontaktu z bada-
nym repelentem. 

A co poza chemią?
W metodzie biologicznej z klesz-

czami planuje się wykorzystanie 
bakterii, grzybów, a spośród zwie-
rząt największe nadzieje wiąże się 
z wykorzystaniem nicieni, niektó-
rych gatunków błonkówek i pta-
ków. Opracowano także szczepionkę 
uodparniającą bydło domowe i inne 
zwierzęta hodowlane na pasożytują-
ce na nich kleszcze – głównie gatu-
nek Boophilus microplus. 

Główny narząd zmysłu kleszczy, zwany orga-
nem Hallera, zlokalizowany jest na grzbietowej 
stronie stopy I pary odnóży.

OGÓLNA PROFILAKTYKA ODKLESZCZOWA
1 . Nosić odpowiednią odzież (wysokie buty, spodnie 

trekkingowe, zaciągnięte nogawki oraz rękawy, ja-
sna odzież).

2 . Po wizycie w lesie dokładnie obejrzeć całe ciało.
3 . Stosować środki odstraszające kleszcze.
4 . Możliwie jak najszybciej usunąć kleszcza ze skóry.

5 . Unikać spożywania surowego mleka; gotować (nie-
pasteryzowane) mleko pochodzące od krów, kóz 
i owiec (profilaktyka kzm).

6 . Ograniczać czas pobytu w rejonach występowania 
zakażonych kleszczy lub go całkowicie unikać.

7 . Szczepić się przeciw kzm.
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PPostacie dorosłe osiągają 2,5-5,0 
mm. Mają ciemne, najczęściej czar-
ne ubarwienie, ale mogą też być brą-
zowe lub żółte, z różnymi deseniami 
na tułowiu i jaśniejszymi, poprzecz-
nie prążkowanymi nogami. Ich czuł-
ki są zwykle 11-członowe. 

Krwiopijne są samice
Z uwagi na rodzaj pobieranego po-

karmu, płcie meszek różnią się bu-
dową aparatu gębowego. U samców 
jest on zredukowany, u samic nato-
miast dobrze rozwinięty, w posta-
ci krótkiego, grubego ryjka, który 
u gatunków hematofagicznych służy 
do pobierania krwi (aparat kłująco-
-ssący). Tułów meszek jest masywny, 
z silnie rozwiniętym śródtułowiem, 
gęsto pokryty krótkimi włoskami. 
Skrzydła są słabo użyłkowane, sze-
rokie, przezroczyste, o mlecznobia-
łym odcieniu. W czasie spoczynku 
owady składają je wzdłuż ciała – się-
gają wtedy do jego końca lub są nie-
co dłuższe. Nogi muchówek są moc-
no owłosione, a stopy zaopatrzone 
w dobrze rozwinięte przylgi i pa-
zurki. U niektórych gatunków na 
nogach znajdują się tzw. wyrostki 
i haczyki, które służą im do utrzy-
mywania się na żywicielu podczas 
pobierania krwi. 

Rozwój następuje w wodzie
Wszystkie stadia preimaginalne 

meszek występują w wodach bieżą-
cych, najczęściej w bystro płynących, 
czystych górskich i podgórskich stru-
mieniach, ale także w średniej wielko-
ści rzekach nizinnych. Jaja składane 
są na zanurzonych roślinach i kamie-
niach lub (ale rzadziej) bezpośrednio 

do wody. Larwy meszek są beznogie, 
robakowatego kształtu, zielonosza-
re, brązowozielone lub bardzo ciem-
ne. Mają dużą głowę, a w przedniej 
części ciała charakterystyczny wy-
rostek, tzw. nogę. Na głowie znajdu-
je się aparat filtracyjny, składający się 
z bocznych wyrostków wargi górnej 
i długich szczecin. Służy on do wy-
chwytywania pokarmu z wody. Apa-
rat gębowy larw jest typu gryzącego. 
Na końcu ciała występuje tarczka 
(przyssawka), wyposażona w haczy-
ki, które służą do przytwierdzania 
się do podłoża. Poczwarka jest typu 
wolnego, ma dobrze wyodrębnioną 
głowę, tułów oraz 9-segmentowy od-
włok i znajduje się w wytworzonym 
przez larwę kokonie.

Najliczniej występują wiosną, 
najaktywniejsze są wieczorem

W naszych warunkach klimatycz-
nych zimują jaja i larwy, a tylko wy-

jątkowo poczwarki. Wylot postaci 
dorosłych obserwuje się w kwietniu 
i maju, gdy temperatura wody osią-
gnie 10oC. Liczba generacji w ciągu 
roku i długość życia larw zależą od 
gatunku. Najwyższą liczebność po-
staci dorosłych obserwuje się jednak 
w generacjach wiosennych.

Owady dorosłe najczęściej żyją w za-
roślach i gałęziach drzew, w pobliżu 
wody. Samice gatunków krwiopijnych, 
w poszukiwaniu żywiciela mogą prze-
latywać nawet na odległość 20 km. Po-
magają im w tym receptory znajdują-
ce się na czułkach oraz członach stopy 
i organ Lutza zlokalizowany na trze-
cim członie głaszczków szczękowych. 

Aktywność dobowa meszek jest 
zróżnicowana i obserwuje się dwa 
szczyty. Samice gatunków hemato-
fagicznych są najaktywniejsze wie-
czorem, przed zachodem słońca, 
a w mniejszym stopniu rano. Naj-
chętniej atakują w rejonach słabo 

dr Elżbieta Kaczorowska – Katedra Zoologii Bezkręgowców i Parazytologii, Uniwersytet Gdański, Gdańsk

Meszki (Diptera: Simuliidae)
Małe, ale bardzo groźne muchówki

Meszki to jedne z lepiej poznanych muchówek świata. Są przedmiotem intensywnych badań w wielu kra-
jach z uwagi na uciążliwość dla człowieka.

Meszka – przedstawiciel Simuliidae (autor E. Sontag).
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nasłonecznionych, w temperaturze 
powietrza 14-24oC, średniej wilgot-
ności i słabym wietrze. 

Ich szczęki rozrywają tkanki ofiar
Samice, które odżywiają się krwią 

ptaków i ssaków, przekłuwają skórę 
żywiciela przy pomocy żuwaczek, 
a następnie przy użyciu szczęk ru-
chami obrotowymi rozrywają ścian-
ki naczyń krwionośnych. Krew jest 
wsysana do kanału utworzonego 
z wargi górnej i podgębia, jednocze-
śnie z podgębia spływa do ranki ślina 
przeciwdziałająca krzepnięciu krwi. 

Obok gatunków autogenicznych, 
mających zredukowany aparat gębowy 
i gatunków hematofagicznych, wystę-
pują gatunki znane jako krwiopijne fa-
kultatywnie. Ich samice, w zależności 
od warunków życia postaci preimagi-
nalnych (temperatura, szybkość prą-
du i stopień zanieczyszczenia wody) 
oraz ilości zgromadzonego przez lar-
wy pokarmu, uzupełniają wysysaną 
krwią zapasy białek i węglowodanów 
niezbędnych do produkowania jaj. Ze 
zjawiskiem fakultatywnej krwiopijno-
ści związane jest okresowe i masowe 
atakowanie przez meszki zwierząt na 
pastwiskach, znane jako klęskowe po-
jawianie się tych owadów. 

Są wyjątkowo szkodliwe  
i dokuczliwe

Meszki na ogół nie są wyspecja-
lizowane w wyborze żywicieli, ale 
można mówić o gatunkach ornito-
filnych, mammofilnych i antropofil-
nych. Hematofagiczne samice two-
rzą roje, w skład których wchodzą 
setki, a nawet tysiące osobników. 
Atakują wrażliwe, bardziej „mięk-
kie” części ciała ofiary, tj. podgar-
dle, uszy, szyję, brzuch. Wchodzą 
w oczy, uszy i do nosa, co powodu-
je niepokój ofiary, bieganie w kółko 
i chaotyczną ucieczkę. 

Specjaliści zajmujący się mu-
chówkami krwiopijnymi uważają, 
że meszki należą do jednych z naj-
bardziej szkodliwych i dokuczli-
wych owadów. Zaatakowane przez 

nie zwierzęta są zaniepokojone, tra-
cą dużą ilość krwi i narażone są na 
działanie toksycznej śliny. Zapada-
ją na tzw. chorobę meszkową (simu-
liosis), która cechuje się spadkiem 
mleczności, chudnięciem i osłabie-
niem, co powoduje spadek kondycji 
zwierzęcia i wzrost podatności na 
różnorodne choroby i infekcje. Po-
czątkowo ukłucia meszek są bezbo-
lesne, później pojawia się jednak ból, 
pieczenie, swędzenie, wzrost tem-
peratury do 40-41oC, utrata apety-
tu, chwiejny chód, zaburzenie rów-
nowagi, ciężki oddech połączony ze 
ślinotokiem, co w rezultacie może 
doprowadzić do śmierci zwierzęcia. 
Bezpośrednią przyczyną zgonu jest 
najczęściej zablokowanie oddycha-
nia z powodu opuchnięcia górnych 
dróg oddechowych. Objawy te są wy-
nikiem zatrucia toksynami zawarty-
mi w ślinie owada, które działają na 
wegetatywny układ nerwowy. U czło-
wieka „choroba meszkowa” charakte-
ryzuje się opuchnięciem pokąsanych 
miejsc, zaczerwienieniem, bólami 
głowy, osłabieniem, złym samopo-
czuciem, podwyższoną temperatu-
rą, nieokreślonymi bólami i odno-
wą procesów reumatycznych. 

Przenoszą pasożyty i choroby
W rejonach tropikalnych i subtro-

pikalnych meszki przenoszą wiele ga-
tunków pasożytów, np. wiciowce z ro-
dzaju Leucocytozoon, które pasożytują 
na kaczkach, indykach, dzikich droz-
dowatych i ziębach. Są także żywicie-
lami pośrednimi nicieni z rodzaju On-
chocerca, które powodują u człowieka 
onchocerkozę, chorobę prowadzącą 
między innymi do ślepoty. Na tere-
nach Afryki Zachodniej zakażeniu 
onchocerkozą ulega 50% populacji 
ludzkiej, z czego część chorych cier-
pi na upośledzenie wzroku, a część 
jest całkowicie niewidoma. Choroba 
ta jest też notowana w Ameryce Środ-
kowej i Południowej, skąd przenika 
do południowych i zachodnich sta-
nów USA. Na obszarach Azji Środ-
kowej odnotowano przypadki za-
chorowania na onchocerkozę wśród 

koni, krów i jeleni. W niektórych lo-
kalnych populacjach tą chorobą za-
rażonych jest 80-90% koni.

Meszki mogą także mechanicz-
nie przenosić wiele chorób, np.: trąd, 
dżumę, wenezuelskie zapalenie mó-
zgu i rdzenia koni (VEE), wschod-
nie zapalenie mózgu i rdzenia koni 
(EEE) oraz zachodnie zapalenie mó-
zgu i rdzenia koni (WEE). Czynni-
kiem etiologicznym tego zapalenia są 
wirusy z rodziny Togaviridae. Namna-
żają się one u owadów i przekazywane 
są wśród nich z pokolenia na pokole-
nie. Większość zakażeń przebiega bez-
objawowo. Niekiedy pojawia się tylko 
gorączka i brak apetytu, a stosunkowo 
rzadko choroba ta ma przebieg ciężki, 
śmiertelny z zapaleniem mózgu. W ta-
kim przypadku po 5 dniach inkubacji 
wirusa pojawia się gorączka i objawy 
neurologiczne: niezborność, całkowite 
otępienie (zwierzęta stoją na szeroko 
rozstawionych nogach z opuszczoną 
głową, mają zamknięte powieki, drże-
nia warg, chwiejny chód). Następnie 
pojawiają się objawy zapalenia mózgu: 
parcie głową wprzód, upośledzone wi-
dzenie, światłowstręt, zaburzenia ru-
chów, połykania, kręcenie się w kółko, 
zgrzytanie zębami, pobudzenie. Po-
tem zwierzę ulega porażeniu, nastę-
pują drgawki i śmierć. Badania dowo-
dzą, że śmiertelność VEE i EEE sięga 
50-90%, podczas gdy WEE 20-40%. 
W Ameryce Środkowej meszki prze-
noszą krętki Treponema carateum, które 
wywołują u Indian chorobę pinto lub 
carate. Choroba ta prowadzi do osła-
bienia, wyniszczenia organizmu, złe-
go gojenia się ran oraz licznych zmian 
zwyrodnieniowych. Meszki są także 
wektorem Francisella tularensis, bakte-
rii wywołującej tularemię, która osła-
bia i wyniszcza organizm.

Na terenach, gdzie meszki są szcze-
gólnie uciążliwe i rozprzestrzeniają 
choroby wśród ludzi i/lub powodują 
straty gospodarcze wśród zwierząt, 
należy je zwalczać, wykorzystując do 
tego metodę chemiczną (rozpylanie 
środków owadobójczych) lub biolo-
giczną, np. użycie szczepu bakterii 
Bacillus thuringensis var. israelensis. 
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JJak na papugę przystało, aleksan-
dretta jest rzucającym się w oczy, 
jaskrawo ubarwionym ptakiem. Ma 
zielony tułów i także zieloną głowę 
z czarną obrożą, zakończoną grubym, 
czerwonym dziobem. Sprawia wra-
żenie sympatycznego, przyjaznego 
ptaka, że aż trudno uwierzyć jakim 
utrapieniem stała się w wielu miej-
scach świata. 

Skolonizowały Europę
Naturalny zasięg występowania 

tych papug obejmuje Indie i subsaha-
ryjską Afrykę. Jak pokazują badania 

genetyczne, aleksandretty obecne na 
naszym kontynencie mają pochodze-
nie afrykańskie. Do Europy zaczęto 
je sprowadzać w latach 70. jako zwie-
rzęta domowe. Ich import do Unii 
Europejskiej w latach 1996-2002 wy-
niósł aż 137 tys. osobników! Ponad-
to w samej tylko Wielkiej Brytanii 
w niewoli wykluło się ponad 20 tys. 
tych papug w ciągu zaledwie 14 lat. 
Nie są znane dane dla naszego kra-
ju, ale także w Polsce aleksandretty 
były popularnymi papugami w skle-
pach zoologicznych. Do tej pory na 
wolności zaobserwowano ten gatu-

nek jedynie kilkanaście razy, a po raz 
pierwszy w 2006 r. Żywotne i roz-
mnażające się w stanie dzikim po-
pulacje aleksandretty są już obec-
ne w 35 krajach na 5 kontynentach! 
Stabilne populacje wykształciły się 
w większości krajów europejskich. 
Największe zamieszkują Anglię (10-
20 tys. osobników), Belgię (8,5 tys.), 
Holandię i Niemcy (po 5,5 tys.), przy 
czym dane te pochodzą sprzed kilku 
lat i obecnie może ich być znacznie 
więcej. Aleksandretty spotykane są 
także licznie w: Hiszpanii, Francji, 
Włoszech, Grecji i u naszych połu-

mgr Krzysztof Dudek, prof. dr hab. Piotr Tryjanowski – Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Aleksandretta obrożna
Czy egzotyczny problem Europy dotrze do Polski?

Większość szkodników i zwierząt inwazyjnych to gatunki raczej o nieciekawym wyglądzie, skryte i znane 
bardziej z wyrządzanych szkód niż z obecności, a co za tym idzie, nielubiane przez ludzi. Zupełnie inaczej 
wygląda sprawa z nowym europejskim szkodnikiem – papugą aleksandrettą obrożną (Psittacula krameri).

Aleksandretty bardzo chętnie korzystają z pokarmu zostawianego w karmnikach dla innych ptaków (autor D. Franz).
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dniowych sąsiadów. Naukowcy uwa-
żają, że tylko kwestią czasu jest ich 
ekspansja na tereny Polski i Euro-
py Wschodniej. Wzrost ich liczeb-
ności w Wielkiej Brytanii w ciągu 
17 lat wyniósł aż 716%! Tak duże 
zdolności ekspansyjne aleksandret-
ty zawdzięczają ogromnej plastycz-
ności behawioralnej i wytrzymało-
ści fizycznej. Papugi te bez trudu 
znoszą mroźne zimy (!) 
i niedostatki pokarmu. 
Są wszystkożerne, głów-
nie owocożerne, nie gar-
dzą też pokarmem mię-
snym. Ich dieta uległa 
przekształceniu i obec-
nie w znacznej mierze 
składa się z pokarmów 
pochodzenia antropo-
genicznego, często wy-
jadają pokarm wykła-
dany w karmnikach dla 
ptaków. 

Szkodzą na wiele 
różnych sposobów

Papugi te na obsza-
rze swojego natural-
nego zasięgu występo-
wania uznawane są za 
szkodniki upraw, nisz-
czą bowiem plony rol-
ników i  sadowników. 
W Europie do tej pory 
jedyne konkretne dane 
o ich szkodliwości po-
chodzą z plantacji wi-
norośli. Obliczono, że 
tylko w jednej małej wi-
niarni w hrabstwie Sur-
rey aleksandretty po-
wodują straty wyceniane na około 
5 tysięcy funtów rocznie. W związ-
ku z tym, w 2009 r. wydano po raz 
pierwszy zgodę na odstrzał części 
osobników, a w roku kolejnym wpro-
wadzono w Wielkiej Brytanii zmia-
ny w prawie, pozwalające na tępie-
nie papug w miejscach, w których 
mogą wyrządzić szkody lub zagra-
żać zdrowiu ludzi. 

Szkody materialne związane są nie 
tylko z ich żerowaniem. Papugi te są 
dziuplakami, a ponieważ występują 
zazwyczaj na obszarach zurbanizo-
wanych (parki, lasy miejskie, wsie), 
gdzie brakuje starych, dziuplastych 
drzew, muszą szukać innego miejsca 
na lęgi. Często wybierają otwory wen-
tylacyjne budynków, szczeliny pod 
dachami, rynnami itp. Z racji swo-

ich sporych rozmiarów powiększa-
ją silnymi dziobami zastane otwory 
i drążą w izolacjach budynków ko-
mory lęgowe. Z tego powodu są utra-
pieniem administratorów i właści-
cieli domów w wielu europejskich 
miastach. Gnieżdżąca się populacja 
może zdewastować elewację budyn-
ków powodując tym samym duże 
straty finansowe. 

Fakt, że aleksandretty są dziu-
plakami ma też ogromny negatyw-
ny wpływ na ekosystem, w którym 
się pojawią. Konkurują z innymi ga-
tunkami ptaków o dostęp do dziupli, 
a z racji swojej wielkości mają nad 
nimi znaczną przewagę. Wypierają 
ze swoich siedlisk takie ptaki rodzi-
me jak: dzięcioły, szpaki, a przede 
wszystkim kowaliki. Papugi przy-

stępują do lęgów bardzo 
wcześnie – już pod ko-
niec lutego mogą skła-
dać jaja. Powoduje to, 
że inne gatunki, których 
lęgi przypadają na póź-
niejszą wiosnę, nie są 
w stanie znaleźć wolnej 
dziupli. Oprócz tego za-
obserwowano przejmo-
wanie zajętych już dziu-
pli przez aleksandretty 
i niszczenie przez nie 
lęgów innych ptaków. 
Same składają zazwyczaj 
4 jaja, a przeciętny suk-
ces rozrodczy wynosi 1-2 
podlotów na gniazdo. 

W Londynie aleksan-
dretty powodują jesz-
cze inny rodzaj szkód. 
Policzono, że na 44 
przypadki kolizji pta-
ków z samolotami na 
lotnisku Heathrow, aż 
dwie spowodowane były 
przez aleksandrettę ob-
rożną. Każdy taki incy-
dent kosztuje średnio 
20 tysięcy funtów. Nie 
są jednak znane powo-
dy dużej kolizyjności 
tego gatunku.

Poważnym zagrożeniem ze stro-
ny tych papug są przenoszone przez 
nie patogeny. Aleksandretty są nosi-
cielami między innymi: pierwotnia-
ków wywołujących kryptosporydio-
zę (chorobę układu pokarmowego), 
bakterii wywołujących ornitozę 
(ostrą chorobę zakaźną układu od-
dechowego), a także wirusa pomo-
ru rzekomego drobiu wywołującego 

Aleksandretta obrożna jest obecnie najwięk-
szym (ale nie jedynym) papuzim zagrożeniem dla 
europejskich ekosystemów. W Wielkiej Brytanii 
od lat notuje się stałe powiększanie się populacji 
innej introdukowanej papugi – mnichy nizinnej 
(Myiopsitta monachus). Jest to gatunek bar-
dziej ciepłolubny i prawdopodobnie to nie pozwa-
la na jego szybką ekspansję w Europie. Jednak 
przez zmiany klimatyczne ta bariera może szybko 
zaniknąć. Mnicha pochodzi z Argentyny, a do Eu-
ropy została sprowadzona w tym samym czasie 
co aleksandretta. Jej obecna populacja żyjąca 
w południowej Anglii liczy 100-150 osobników 
i cały czas rośnie. Gatunek ten stanowi poważ-
ny problem w Stanach Zjednoczonych, gdzie na 
południu kraju powoduje szkody w  energetyce 
szacowane na 500 tys. dolarów rocznie. Mni-
cha wije gniazda na szczytach słupów energe-
tycznych, obciążając je i  uszkadzając. Ponadto 
wyrządza szkody w uprawach rolnych. 
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chorobę Newcastle. Drobnoustroje 
te przenoszone są przez odchody pa-
pug, a zakażenie może nastąpić za-
równo drogą oralną, jak i wziew-
ną. Dwie pierwsze choroby mogą 
dotykać także ludzi, przy czym 
szczególnie niebezpieczna jest orni-
toza. Powoduje ona poważne zapa-
lenie układu oddechowego, w 1/100 
przypadków kończące się śmiercią. 

Choroba Newcastle jest najwięk-
szym zagrożeniem dla hodowców 
drobiu. Jest nieuleczalna i w przy-
padku stwierdzenia wywołujące-
go ją wirusa w hodowli, wszystkie 
zwierzęta muszą zostać zutylizowa-
ne. Choroba ta nie była notowana 
w Polsce od lat 70. ubiegłego wie-
ku, jednak istnieje niebezpieczeń-

stwo jej zawleczenia właśnie przez 
gatunki inwazyjne.

Czy możemy się obronić?
Istnieją solidne przesłanki po-

zwalające sądzić, że aleksandret-
ty obrożne skolonizują także nasz 
kraj. Związane jest to w dużej mie-
rze z ocieplającym się klimatem 
i coraz łagodniejszymi oraz krót-
szymi zimami. Co można w związ-
ku z tym zrobić, aby nie stały się 
one dla nas poważnym zagroże-
niem? Przede wszystkim ważne 
jest dobre poznanie biologii i eko-
logii tego gatunku. Proces ten już 
ma miejsce. W ciągu ostatniej de-
kady ukazało się 1,4 tysiąca prac 
i notatek naukowych na temat alek-
sandretty obrożnej. Kolejnym kro-
kiem jest szybka nowelizacja prawa, 
pozwalająca na płoszenie i elimi-
nowanie pojawiających się nie-
bezpiecznych dla środowiska ga-
tunków, jak to zrobiono w Wielkiej 
Brytanii. Ważne jest też edukowa-
nie społeczeństwa na temat nie-
bezpieczeństw jakie przynosi wy-
puszczanie hodowanych zwierząt 
na wolność, a także informowanie 
branży DDD o możliwych nadcho-
dzących zagrożeniach, tak aby spe-
cjaliści od zwalczania niechcianych 
gatunków byli do tego dobrze przy-
gotowani, zarówno merytorycznie, 
jak i metodologicznie.

Naukowcy z Instytutu Zoolo-
gii Uniwersytetu Przyrodniczego 
w Poznaniu, w 2013 r. przystąpi-
li do finansowanego przez Unię 
Europejską Programu COST Par-
rotNet – European network on in-
vasive parakeets: Understanding 
invasion dynamics and risks to 
agriculture and society i na bie-
żąco będą informować o pojawia-
jących się ważnych informacjach 
dla sektora DDD. 

Autorzy artykułu dziękują Panu 
Detlev Franz z Wackernheim Niem-
cy, za udostępnienie zdjęć.

Poważnym problemem jest niszczenie elewacji budynków, ponieważ papugi lubią budować gniazda 
w ociepleniach (autor D. Franz).

Aleksandretty są na tyle agresywne, że przepędzają z dziupli nie tylko inne ptaki, ale nawet wie-
wiórki (autor D. Franz).
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Gdy do Nowej Zelandii przypłynęli 
pierwsi przybysze z Europy, przywieźli 
pasażerów „na gapę” – szczury. Zwierzęta 
te mają niszczycielski wpływ na ekosystem 
wyspy, a szczególnie na populacje miejsco-
wych nielotów, jak ptak kiwi. Sytuację po-
gorszył dodatkowo fakt introdukcji grono-
stajów. Wprowadzenie tych drapieżników 
miało na celu ograniczenie liczby króli-
ków, jednak szybko okazało się, że grono-
staje, podobnie jak szczury, mają destruk-
cyjny wpływ na rodzime gatunki zwierząt. 
Mieszkańcy Nowej Zelandii rozpoczęli 
więc walkę z tymi gatunkami, polegającą 
w głównej mierze na wykorzystywaniu pu-

łapek sprężynowych sprowadzanych z Eu-
ropy i Ameryki. Okazało się jednak, że ich 
efektywność w tej części świata jest dużo 
mniejsza. Przyczyna okazała się prozaicz-
na. Gronostaje występujące w Nowej Zelan-
dii są aż ponad dwukrotnie większe od tych 
z półkuli północnej! Z tego powodu pułapka 
nie zawsze skutecznie je uśmiercała i zwie-
rzęta uciekały. Naukowcy postanowili zmo-
dyfikować pułapki przez dodanie plastiko-
wego kołnierza naprowadzającego zwierzę 
na spust. Następnie przetestowali je na ży-
wych gronostajach i szczurach. Okazało się, 
że takie rozwiązanie skutecznie zwiększy-
ło ich efektywność. Kołnierz powoduje, że 

zwierzę wkłada głowę zawsze równolegle 
do pułapki i dzięki temu metalowa ramka 
przytrzaskuje dokładnie jego czaszkę lub 
szyję. Jest to rozwiązanie nie tylko bardzo 
efektywne, ale i humanitarne. W publika-
cji można znaleźć materiał zdjęciowy poka-
zujący budowę zmodyfikowanych pułapek.

Morriss G.A., Warburton B. (2014) Modi-
fying the Victor® Easy Set® Rat Trap to 
Improve the Animal Welfare of Stoats and 
Ship Rats Trapped in New Zealand. PloS 
ONE 9:e86760.

KD&PT

Wykładanie trutek jest najczęściej stoso-
waną metodą w tępieniu myszy domowych, 
jednak nie zawsze przynosi pożądane efek-
ty. Jak pokazały niedawne brytyjskie bada-
nia, bardzo duże znaczenie dla skuteczno-
ści deratyzacji ma sposób podania trutki. 
Prawo w Zjednoczonym Królestwie w tro-
sce o zdrowie i życie dzieci, jak i zwierząt 
domowych, dopuszcza do użytku w miej-
scach publicznych jedynie trutki zamknięte 
w zabezpieczonych przed otwarciem pojem-
nikach z niewielkim otworem umożliwia-
jącym wejście gryzonia. Trutki w innych 
formach mogą być wykładane jedynie na 
terenach zamkniętych, o kontrolowanym 
przepływie ludzi, takich jak np. hale fir-
mowe. Prawo to uchwalone pod koniec lat 
90-tych ubiegłego wieku spowodowało ma-
sową produkcję i stosowanie zamkniętych 
stacji deratyzacyjnych o nie zawsze spraw-
dzonej skuteczności. Naukowcy postanowi-
li zbadać jak sposób podania trutki wpływa 
na szansę jej zjedzenia przez myszy. W tym 
celu przygotowano 4 typy punktów deraty-

zacyjnych. W pierwszym podane było ziarno 
pszenicy w odkrytej misce, w drugim ziarno 
w pudełku kartonowym, w trzecim ziarno 
w bezpiecznym pojemniku, a w czwartym 
kostka woskowa także w bezpiecznym po-
jemniku. Następnie wszystkie rodzaje trutek 
były wykładane na przemian w 4 miejscach 
3 budynków z myszami przez określony 
czas. Aby nie zmniejszać liczebności my-
szy do karmy nie dodano substancji tok-
sycznych. Po 5 dniach sprawdzano wagowo 
ile pokarmu zostało zjedzone. Wyniki eks-
perymentu pokazały, że myszy najchętniej 
żerują w kartonowych pudełkach. Zjadały 
z nich aż 8-krotnie więcej niż z otwartych 
misek i prawie 5-krotnie częściej niż z pla-
stikowych stacji! Co ciekawe woskowe bloki 
nie były w ogóle konsumowane, co wskazu-
je na kompletną nieatrakcyjność takiej trut-
ki. Sukces kartonowych pudełek może mieć 
kilka przyczyn. Po pierwsze, karton lepiej 
niż plastik wchłania zapach, a myszy zde-
cydowanie chętniej żerują tam, gdzie czują 
zapach innych osobników, ponieważ uwa-

żają takie miejsca za bezpieczne. Po drugie, 
pudełko kartonowe jest większe i zapew-
nia myszy większą swobodę podczas żero-
wania, a plastikowa stacja przez niewielkie 
rozmiary wymusza niewygodną pozycję na 
czterech łapach, podczas gdy myszy prefe-
rują trzymanie pożywienia przednimi koń-
czynami. Ostatnim czynnikiem jest to, że 
w plastikowej stacji mysz podczas żerowa-
nia jest zwrócona pyskiem w stronę trutki 
i nie widzi wejścia, co stwarza jej poczucie 
zagrożenia i zniechęca do dłuższego żero-
wania. Badania te pokazują, że powinno się 
brać pod uwagę behawior zwierząt, dla któ-
rych mają być przeznaczone stacje deraty-
zacyjne, bo w przeciwnym wypadku mogą 
okazać się całkowicie nieefektywne.

Murphy G., Baker R., Felix-Thomas A., Fow-
ler M. (2014) The influence of bait presentation 
on bait uptake by mice (Mus domesticus) in 
infested urban domestic dwellings. Interna-
tional Journal of Pest Management 60: 22-32.

KD&PT

Wiadomości dla praktyki ze świata nauki
Skutecznie zabić szczura

Aby mysz zjadła trutkę

Włoscy teriolodzy opublikowali niedawno 
obszerną pracę przeglądową podsumowują-
cą badania szkodliwości gryzoni na świecie. 
Oto najciekawsze fakty z tego opracowania. 
Aż 42% wszystkich gatunków ssaków to gry-
zonie. Spośród 2277 gatunków gryzoni, 147 
(7%) uważanych jest za szkodniki. Najczę-
ściej prowadzi się badania na następujących 
gatunkach: szczur śniady, szczur wędrow-
ny, mysz domowa, szczur pacyficzny i wie-
wiórka szara, z czego trzy pierwsze są zde-
cydowanymi dominantami (44% prac). Te 
7% gatunków gryzoni (szkodniki) ma ne-
gatywny wpływ na wiele dziedzin ludzkie-
go życia, od zdrowia publicznego po rolnic-
two i leśnictwo. Wprost niewyobrażalne są 

zniszczenia powodowane w agrokulturze. 
Obliczono, że w Azji gryzonie tylko przed 
samymi zbiorami niszczą 30 milionów ton 
ryżu – wystarczająco dużo aby wyżywić 180 
milionów ludzi przez rok! Straty po żniwach 
są podobnych rozmiarów… Nic dziwnego, 
że zabiegi deratyzacyjne praktykowane są od 
stuleci i znane były już w starożytnej Gre-
cji. Jak pokazuje omawiane podsumowa-
nie, w naszych czasach najwięcej uwagi po-
święca się wpływie gryzoni na uprawy oraz 
na ekosystemy. Inne badania, np. związane 
z epidemiologią są znacznie rzadsze. Kolej-
na analiza dotyczyła sposobu ograniczania 
liczebności szkodników i tu zdecydowanie 
prym wiodą trutki. Drugą najczęściej stoso-

waną na świecie metodą są pułapki, a trze-
cią zmiana sposobu zagospodarowania prze-
strzeni. Zdecydowanie rzadziej stosowane 
są takie metody jak: wygradzanie, polowa-
nia, sterylizacja i repelenty. Ciekawe okaza-
ło się porównanie tematów badań w krajach 
z różną sytuacją socjoekonomiczną. Okazu-
je się, że w bogatszych krajach więcej badań 
skupia się na wpływie szkodników na eko-
systemy, a w biedniejszych na agrocenozy.

Capizzi D., Bertolino S., Mortelliti A. (2014) 
Rating the rat: global patterns and research 
priorities in impacts and management of 
rodent pests. Mammal Review 44:148-162.

KD&PT

O gryzoniach na świecie
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O
Zaczęło się od szrotówka

Od momentu pojawienia się w Pol-
sce szrotówka kasztanowcowiaczka 
atakującego kasztanowce białe, rośnie 
zainteresowanie metodami zwalcza-
nia tego groźnego szkodnika. Pomi-
mo tego, że owad ten jest praktycznie 
nieszkodliwy z punktu widzenia strat 
gospodarczych, silnie oszpeca liście 
drzewa. Dlatego też stał się ulubień-
cem mediów, które wypowiedziały mu 
prawdziwą wojnę. Działania te spra-
wiły, że każda gmina, na terenie któ-
rej rosną kasztanowce, bardzo szybko 
znalazła w budżecie środki na ratowa-
nie drzew. Powstał spory rynek, któ-
rym warto było się zainteresować. Do 
akcji szybko włączyła się firma Best-
-Pest, która opracowała odpowiednią 
„szczepionkę” do pnia drzewa. Do-
datkowo, zorganizowała też pierw-
sze w Polsce szkolenia dla wykonaw-
ców zabiegów stosujących jej metodę. 
Był to prawdziwy strzał w dziesiątkę. 
Wszyscy, którzy na początku zdoby-
li uprawnienia do ratowania kaszta-
nowców, mogli zacząć liczyć zyski. 
Były spory i dyskusje w kwestii kry-
teriów wyboru wykonawców. Ubie-
gały się o nie zarówno firmy DDD, 
jak również, a może przede wszyst-
kim firmy zajmujące się ochroną tere-
nów zieleni. Wszelkie spory i dyskusje 
umilkły z chwilą wycofania w Polsce 
metody szczepień, wymuszone przez 
prawo obowiązujące w UE. W cieniu 
batalii o ratowanie kasztanowców po-
zostawały takie tematy, jak np. wal-
ka z ochojnikiem świerkowym czy 
opryski parków i zieleni przeciwko 
mszycom. Nigdy jednak nie dorów-
nały one wielkością zamówień ochro-
nie kasztanowców.

Na fali idei ratowania kasztanow-
ców, wśród członków PSPDDiD za-
częło rosnąć zainteresowanie szeroko 
pojętą tematyką ochrony drzew przed 
chorobami i szkodnikami. Zarząd nie 
pozostał obojętny na sugestie członków 
i zlecił Komisji Szkoleniowej opraco-
wanie szkolenia, które miałoby sprostać 
tym oczekiwaniom. Dodatkowo, w tym 
samym czasie Biuletyn, w bardzo wi-
doczny sposób zmienił swój charakter. 
Zespół redakcyjny, na czele z dr. Paw-
łem Olejarskim, wniósł nową energię 
i wdrożył ciekawe pomysły w przygo-
towanie pisma. Dodano nowe działy, 
między innymi poruszające szeroko 
pojętą tematyką ochrony i pielęgnacji 
drzew, krzewów oraz trawników.

Wszystko zgodnie z prawem
Zorganizowane w marcu szkolenie 

z zakresu terenów zieleni, obejmowa-
ło 6 zagadnień. Zaczęło się wykładem 
naszego współorganizatora, dr inż. 
Pawła Olejarskiego – obecnie kierow-
nika Zakładu Transferu Wiedzy i In-
nowacji IOR-PIB w Poznaniu. Omó-
wił on zagadnienia prawne związane 
z przestrzeganiem zasad integrowanej 
ochrony roślin. Od 1 stycznia 2014 r. 
wszyscy profesjonalni użytkownicy 
środków ochrony roślin zobowiąza-
ni są do przestrzegania tych zasad, 
a wynika to z postanowień art. 14 
dyrektywy 2009/128/WE oraz Roz-
porządzenia nr 1107/2009/WE usta-
nawiającego ramy wspólnotowego 
działania na rzecz zrównoważone-
go stosowania pestycydów. Zasady 
integrowanej ochrony roślin obligu-
ją do stosowania w pierwszej kolej-
ności niechemicznych metod i dzia-
łań mających na celu ograniczenie 

występowania organizmów szkodli-
wych. Użycie środków ochrony roślin 
i inne formy interwencyjne muszą być 
uzasadnione ekonomicznie i ograni-
czone do minimum, tak aby nie po-
wodować zakłóceń funkcjonowania 
ekosystemów. Wszystkie zagadnie-
nia prawne, pojęcia i definicje oraz 
najważniejsze artykuły cytowanych 
ustaw zostały przez autora systema-
tycznie uporządkowane i umieszczo-
ne w materiałach informacyjnych, 
które otrzymali uczestnicy szkolenia.

Choroby mogą zniszczyć trawnik
Kolejny, bardzo interesujący te-

mat dotyczący traw przedstawiła prof. 
dr hab. Maria Prończuk z Instytu-
tu Hodowli i Aklimatyzacji Roślin – 
Państwowego Instytutu Badawczego 
w Radzikowie. Szczegółowo omówiła 
biologię, rozpoznawanie, zapobieganie 
i zwalczanie chorób traw. To bardzo 
istotny temat, szczególnie z uwagi na 
fakt, że aż ponad 13 patogenów może 
rozwijać się na trawnikach pozbawia-
jąc je funkcji ozdobnej i mogą one być 
wielkim utrapieniem dla ich właści-
cieli. Mniejszy problem, jeśli dotyczy 
to tylko małych przydomowych traw-
niczków. Co mają jednak zrobić wła-
ściciele rozległych terenów, na których 
trawa jest główną atrakcją, np. mura-
wa stadionu czy pole golfowe? W ta-
kich sytuacjach współpraca i pomoc 
specjalisty jest jedyną deską ratunku. 
Wykład dostarczył cennej wiedzy na 
temat nie tylko objawów, które uła-
twiają rozpoznawanie chorób, ale rów-
nież innych czynników decydujących 
o powodzeniu przy zakładaniu i pielę-
gnacji trawnika. Okazuje się, że tych 
warunków, które muszą być spełnio-

Szkolenie z terenów zieleni
Poszerzyć zakres oferowanych usług

Andrzej Skwirut

Komisja szkoleniowa PSPDDiD we współpracy z Instytutem Ochrony Roślin – Państwowym Instytutem 
Badawczym w Poznaniu przygotowała dla miłośników ochrony drzew prawdziwą niespodziankę – szko-
lenie z terenów zieleni, skierowane do tych, które chcą poszerzyć zakres oferowanych usług DDD.
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ne jest bardzo wiele. Zaczynają się one 
od wyboru miejsca, doboru gatunków 
trawy do siewu, stosowania prawidło-
wych metod podlewania, nawożenia, 
właściwej częstotliwości i wysokości 
koszenia. Również inne zabiegi, ta-
kie jak wertykulacja czy usuwanie sta-
rej darni, mają istotne znaczenie dla 
ochrony przed chorobami. Na zakoń-
czenie Pani profesor omówiła aktu-
alne zalecenia IOR – PIB dotyczące 
zwalczania chorób traw przy użyciu 
fungicydów.

Czym, kiedy i jak pozbyć się 
chwastów

Temat traw kontynuował inż. 
Adam Paradowski z Zakładu Her-
bologii IOR – PIB, który omówił naj-
ważniejsze gatunki chwastów wystę-
pujące na trawnikach, ich biologię, 
rozpoznawanie, a także zapobiega-
nie ich rozprzestrzenianiu i zwal-
czanie. Słuchacze dowiedzieli się 
gdzie, zgodnie z ustawą o ochronie 
roślin, stosowanie herbicydów na 
trawnikach jest niedozwolone. Na 
rynku jest bardzo wiele herbicy-
dów. Jeden z nich, najbardziej zna-
ny – Roundup, doczekał się ponad 
60 odpowiedników. Dlatego bardzo 
cennej wiedzy dostarczają materiały 
informacyjne, w których wykładow-
ca podzielił herbicydy ze względu na 
zawartość substancji aktywnej i ich 
skuteczność na różne rodzaje chwa-
stów, nawet w kontekście fazy roz-
wojowej. Okazuje się, że wrażliwość 
chwastów na substancję czynną za-
wartą w herbicydzie w dużej mierze 
zależy od fazy rozwojowej. Niektó-
re chwasty są wrażliwe na herbicy-
dy w fazie 2-4 liścia, a zupełnie nie-
wrażliwe na oprysk, kiedy są starsze. 
Analiza substancji czynnych, stoso-
wanie właściwych dawek, a przede 
wszystkim wrażliwość poszczegól-
nych chwastów na dany herbicyd zo-
stała przez wykładowcę uporządko-
wana i jest nieocenioną pomocą dla 
wszystkich zwalczających chwasty, 
szczególnie na trawnikach. Na koniec 
wykładu inż. Paradowski przedsta-

wił ciekawe informacje na temat ho-
lenderskich zaleceń odchwaszczania 
traw nasiennych i zwalczania mchów.

Bezpiecznie zwalczać szkodniki
Niełatwe zadanie miał prof. dr 

hab. Marek Tomalak z Zakładu Bio-
logicznych Metod IOR – PIB, który 
podzielił się swoją wiedzą na temat 
najważniejszych szkodników drzew 
i krzewów, ich biologii, występowania, 
rozpoznawania, zapobiegania i zwal-
czania, ze szczególnym uwzględnie-
niem szrotówka kasztanowcowiacz-
ka. Była to doskonała okazja, żeby 
posłuchać świetnie przygotowanego 
wykładu i prezentacji, w której refe-
rujący przedstawił wyjątkowe zdję-
cia większości owadów atakujących 
drzewa i krzewy, zarówno leśne, jak 
i miejskie w Polsce. Wprowadzeniem 
były zestawienia statystyczne i infor-
macje o strukturach obszarów zieleni 
oraz specyfika środowiska miejskiego. 
Umiejętne przełożenie wiedzy o miej-
scu i metodzie żerowania owadów na 
wynikające z tego skutki dla rośliny, 
pozwalają inaczej spojrzeć na różne-
go rodzaju ślady uszkodzeń na drze-
wach. Wszelkie ślady zanieczyszczeń 
na parkujących pod drzewami samo-
chodach są czytelnym znakiem i źró-
dłem informacji o gatunku lub grupie 
żerujących owadów. Tylko gruntowna 
wiedza może tak naprawdę dać odpo-
wiedź na zasadnicze pytanie: Jaka jest 
rzeczywista potrzeba zwalczania szkod-
nika w kontekście najważniejszego prio-
rytetu, jakim jest absolutne bezpieczeń-
stwo mieszkańców? Wszystkie firmy, 
zwłaszcza te, które zajmują się zawo-
dowo konserwacją zieleni oraz firmy 
DDD wykonujące usługi w zakresie 
zwalczania szkodników na drzewach, 
powinny obowiązkowo uczestniczyć 
w takich szkoleniach. Nie dochodziło-
by wówczas do wypadków takich jak 
masowe zatrucie pszczół, czy przy-
padki zatruć ludzi podczas spacerów 
w parkach i ogrodach.

Prof. Tomalak omówił ponad 40 
najczęściej występujących gatunków 
owadów, które atakują nasze rodzime 
drzewa i krzewy, zarówno w lasach 

jak i ogrodach. Wiele uwagi poświę-
cił szrotówkowi kasztanowcowiacz-
kowi, który w zgodnej opinii specjali-
stów jest najważniejszym szkodnikiem 
drzew miejskich w Europie. Jak pod-
kreślił wykładowca, po wycofaniu 
szczepień na bazie imidachloprydu 
i abamektyny, nie ma całkowicie sku-
tecznych metod jego zwalczania. Czę-
ściowym rozwiązaniem są akcje jesien-
nego wygrabiania liści, które przyjęły 
się w wielu szkołach i przedszkolach 
na terenie całego kraju. Jak na razie 
szkodnik ten nie ma naturalnych wro-
gów (max. 2,5%) lecz w przyszłości 
oczekuje się wzrostu ich roli w ogra-
niczeniu populacji. Tym bardziej, że 
wg badań przeprowadzonych w Austrii 
wzrost spasożytowania wzrósł z 0,5% 
w 1994 do 45% w 1999 roku. Stosowane 
środki systemiczne przy iniekcjach do-
glebowych stwarzają poważny problem 
dla środowiska. Dotyczy to głównie 
zanieczyszczeń pestycydami wód po-
wierzchniowych oraz uszkodzeń pnia 
drzewa. Znaczną część wykładu, sta-
nowiły informacje dotyczące owadów 
drapieżnych, grzybów, bakterii i wiru-
sów owadobójczych. Nie zabrakło rów-
nież informacji oraz uregulowań praw-
nych dotyczących stosowania środków 
ochrony roślin. Przedstawione zosta-
ły także zasady stosowania pestycy-
dów na terenie otwartym, sprzętem 
naziemnym i agrolotniczym. Warun-
ki wilgotności, prędkość wiatru, mi-
nimalne odległości od zabudowań są 
zawarte w Ustawie o ochronie roślin, 
a szereg zmian jest już w przygotowa-
niu. Podsumowanie swojego wykładu 
prof. Tomalak poświęcił sprawom ma-
sowego pojawiania się niektórych owa-
dów. Dylematem jest pogodzenie sku-
tecznej interwencji z użyciem środków 
chemicznych z koniecznością zacho-
wania bezpieczeństwa w środowisku 
miejskim. Powszechnie akceptowana 
jest koncepcja ograniczenia stosowania 
środków ochrony roślin i zastąpienie 
jej metodą integrowaną, zawierającą 
dobrą prewencję, sprawne prognozo-
wanie i monitoring informujący o po-
jawieniu się szkodników. 
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Niszczyć infekcje chorobowe
Dr hab. Dorota Frużyńska-Jóź-

wiak z Uniwersytetu Przyrodnicze-
go w Poznaniu, Wydziału Ogrod-
nictwa i Architektury Krajobrazu 
Katedry Fitopatologii przygotowa-
ła dla słuchaczy niezwykle intere-
sujący wykład na temat najważ-
niejszych chorób drzew i krzewów, 
biologii, występowania i rozpozna-
wania sprawców oraz zapobiegania 
i zwalczania. Dla osób, które na co 
dzień zawodowo zajmują się pielę-
gnacją zieleni, wykład z pewnością 
był przypomnieniem wielu bardzo 
pożytecznych informacji. Jednak 
tych wszystkich, którzy zajmują 
się wyłącznie branżą DDD i na co 
dzień wykonują rutynowe zabiegi 
zwalczania szkodników sanitarnych, 
wykład ten mógł wprawić w praw-
dziwe osłupienie. Nie dość, że przy-
czyną chorób roślin mogą być czyn-
niki abiotyczne i biotyczne, a tych 
ostatnich panuje duża różnorod-
ność, to dodatkowo tworzą różne-
go rodzaju zależności i powiązania, 
które dodatkowo komplikują posta-
wienie właściwej diagnozy. Do nie-
infekcyjnych czynników chorobo-
twórczych należy między innymi: 
niska temperatura (przemarzanie), 
uszkodzenia roślin wywołane np. 
gradobiciem, czy wreszcie wpływ 
szkodliwych substancji, takich jak 
np. stosowane herbicydy. Wśród 
czynników chorobotwórczych bio-
tycznych są: wiroidy, wirusy, fito-
plazmy, bakterie, grzybopływki, 
grzyby i pasożytnicze rośliny na-
sienne. Każde uszkodzenie roślin 
przez czynniki abiotyczne otwiera 
drogę i ułatwia wnikanie do roślin 
chorobotwórczych czynników bio-
tycznych. Również niedobory skład-
ników pokarmowych takich jak ma-
gnez, fosfor czy żelazo powodują, że 
roślina przejawia objawy chorobo-
we. Zatem wszelkie symptomy ta-
kie jak np. więdnięcie, zmiany za-
barwienia, plamistość, obumieranie 
tkanek, zniekształcenia czy wydzie-
liny są objawem działania patoge-
nu w jego różnej fazie rozwojowej.

Najczęściej choroby roślin wywo-
łują grzyby, które mają różne cykle 
rozwojowe. Niektóre gatunki potrze-
bują do rozwoju tylko jednego żywi-
ciela, ale są również i takie, które dla 
odbycia pełnego cyklu potrzebują 
dwóch roślin żywicielskich, jak np. 
rdza dwudomowa rozwijająca się na 
odległych systematycznie od siebie 
roślinach – gruszy i jałowcu. Bar-
dzo ważne zagadnienia prezentowane 
podczas tego wystąpienia dotyczyły 
metod zwalczania chorób na roślinach 
ozdobnych. Wykład dr Frużyńskiej – 
Jóźwiak i materiały dydaktyczne, ja-
kie otrzymali słuchacze, z pewnością 
będą bardzo pomocne przy dalszym 
zgłębianiu wiedzy z zakresu diagno-
zowania chorób drzew i krzewów.

Jak rozwiązać problemy  
z pielęgnacją drzew  
i krzewów ozdobnych?

Ostatnim punktem programu szko-
lenia był wykład dr inż. Marcina Ko-
lasińskiego z Katedry Dendrologii 
oraz Szkółkarstwa Wydziału Ogrod-
nictwa i Architektury Uniwersytetu 
Przyrodniczego w Poznaniu. Jego te-
matem było rozwiązywanie proble-
mów związanych z pielęgnacją drzew 
i krzewów ozdobnych. Była to z całą 
pewnością prelekcja, która najbardziej 
zainteresowała uczestników, reprezen-
tujących Zakłady Konserwacji Ziele-
ni. Wszyscy pozostali biorący udział 
w wykładzie mogli skorzystać z oka-
zji i zdobyć praktyczną wiedzę na te-
mat metod i sposobów postępowania 
przy sadzeniu lub przesadzaniu star-
szych drzew. Okazuje się, że są tech-
niki, które umożliwiają przesadzanie 
drzew niezależnie od ich wieku, wiel-
kości i pory roku. Nie są to jednak 
metody proste. Nie dość że wymagają 
ogromnej wiedzy, to niekiedy niezbęd-
ne jest użycie specjalistycznego sprzę-
tu. Dla przeciętnego obserwatora była 
to świetna okazja, aby dowiedzieć się, 
kiedy i jak sadzić drzewa. Osoby obe-
znane w tym temacie miały zaś okazję 
porozmawiać i wymienić się swoimi 
doświadczeniami. Można było uzupeł-

nić swoją wiedzę na temat przygoto-
wania miejsca do sadzenia, sposobów 
postępowania z bryłą korzeniową, oraz 
ściółkowania i stosowania hydrożeli. 
Nie zabrakło informacji o właściwym 
nawożeniu, zwłaszcza młodych nowo 
nasadzonych drzew, szczególnie takich 
z uszkodzonym systemem korzenio-
wym. Były też informacje o badaniu 
gleby na zawartość składników mine-
ralnych, pH gleby i stopniu zasolenia. 
Cięcie drzew i krzewów ozdobnych to 
tylko z pozoru proste zadanie. Przy 
formowaniu rośliny z reguły przycina 
się te pędy, które wydają się zbyt dłu-
gie, natomiast zostawia się te, które są 
jeszcze zbyt krótkie. Postępując w ten 
sposób popełnia się błąd, gdyż przy-
cinanie części rośliny pobudza je do 
wzrostu, krzewienia się i wpływa na 
lepsze kwitnienie i owocowanie. Nie 
dotyczy to jednak wszystkich drzew, 
dlatego słuchacze z uwagą wsłuchi-
wali się w słowa wykładowcy. Istnieje 
znaczna grupa roślin, których nie tnie 
się wcale, a jeśli jest już to konieczne 
to przycina się tylko gałęzie chore lub 
uszkodzone. Niektóre rośliny należy 
przycinać zimą, inne pod koniec lata, 
gdy ich wzrost jest powolny i szykują 
się do spoczynku. Wykład okazał się 
prawdziwą skarbnicą wiedzy nie tyl-
ko dla słuchaczy, którzy zajmują się na 
co dzień tego typu zabiegami, ale rów-
nież dla wszystkich pasjonatów i mi-
łośników pracy w ogrodzie.

Precyzyjny sprzęt diagnostyczny
Nie był to jednak koniec atrakcji. Po 

zakończeniu części teoretycznej słu-
chacze mogli zapoznać się z dwoma 
metodami badania drzewa przeprowa-
dzonymi przez dr Kolasińskiego oraz 
naszego kolegę, szefa Komisji Szkole-
niowej – Piotra Klawitera. Na pobli-
skim terenie wytypowano jedno drze-
wo, które poddano dwóm nowatorskim 
metodom badania. Urządzenia w od-
mienny sposób przeprowadziły analizę 
drzewa i dostarczyły ważnych infor-
macji o jego wieku i kondycji. Dzię-
ki tym urządzeniom można postawić 
niemal że 100% diagnozę. Więcej na 
ten temat w kolejnym biuletynie. 
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Reklama na okładce:
2. i 3. str. okł. – 1300 PLN
4. str. okł. – 1500 PLN

Reklama wewnątrz biuletynu:
3. str. – 1300 PLN
strona A4 – 1000 PLN
2/3 str. – 750 PLN
1/3 str. – 450 PLN
1/2 str. – 600 PLN

Wkładki do wydania:
Jedna kartka A4 – 600 PLN
Każda następna – 400 PLN
Artykuł sponsorowany (za każdą rozpo-
czętą stronę) – 500 PLN

Podane ceny nie zawierają podatku 
VAT. Przy zleceniu serii czterech reklam 
w kolejnych numerach, czwarta reklama 
– 40% rabatu.

Ceny reklam
na rok 2014

Rada Programowa
Przewodniczący Rady Programowej – prof. dr hab. Andrzej Siwicki
Członkowie: prof. dr hab. Alicja Buczek, prof. dr hab. Jarosław Buszko, 
prof. dr hab. Stanisław Ignatowicz, doc. dr hab. Kazimierz Kita, 
dr Tadeusz Kolbuszewski (Sekretarz), prof. dr hab. Krzysztof Kwiatek, 
prof. dr hab. Jan Nawrot, prof. dr hab. Jan Uradziński
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